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Gabinet Schumana upadł
Francuska Paiiia Komunistyczna domaga się 
utworzenia rządu JEDNOŚCI DEMOKRATYCZNEJ

PARYŻ (obsl. wL) Francja znowu przeżywa kryzys rządowy. Rząd 
Schumana po dwudniowym istnieniu musiał ustąpić na skutek odmowy 
Zgromadzenia Narodowego udzielenia mu yotum zaufania.

Przeeiwko rządowi glosowało 295 deputowanych, gdy za popar­
ciem wypowiedziało się 289 członkć w Zgromadzenia.

Po głosowaniu premier Schuman 
1 wszyscy członkowie gabinetu o- 
puścili salę obrad.

W związku z nowym kryzysem rzą 
■ dowym we Francji, Francuska Par­
tia Komunistyczna, wydała oświad­
czenie, w  którym stwierdza, że go­
towa jest wziąć udział w rządzie 
jedności demokratycznej i w ten spo 
sób wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za dalsze losy republiki; że bę­
dzie dążyła do uzdrowienia gospo­
darki i finansów państwa l podnie­
sienia poziomu życia ludu pracują­
cego.

OLBRZYMIE WRAŻENIE 
W LONDYNIE

Prasa brytyjska szeroko komen­
tuje sytuację, jaka wytworzyła się 
we Francji na skutek klęski rządu 
podczas przedstawiania; go Zgroma­
dzeniu.

Dzienniki pytają: „Co dalej?" Zad 
ne z pism nie znajduje odpowiedzi 
na to pytanie. „Times" stwierdza, że 
nigdy jeszcze Francja nie znajdowa­
ła się w  tak krytycznej sytuacji. 
Dziennik uważa, że- republice fran­
cuskiej zagraża inflacja, gdyż rząd 
nie będzie już w  stanie zahamować 
podnoszących się w  górę cen.

Konserwatywny „Yorkshire Post"

dowodzi: albo prezydent utworzy
rząd oparty na szerszych podsta­
wach, albo zarządzi "przeprowadze­
nie nowych, wyborów,

PARYŻ (obsł. wł.) Herriot odmó­
wi! propozycji prezydenta republiki 
utworzenia nowego rządu. Herriot 
oświadczył, że wielka odpowiedzial­
ność konstytucyjna, jako rzecznika 
Zgromadzenia, nie pozwala mu na 
podjęcie się tego zadania.

Prezydent Auriol przeprowadza 
konsultacje z przywódcami partii 
politycznych w  poszukiwaniu kan­
dydata na premiera.

Komedia, w Margate

Śmiech z planu Marshalla
MARGATE (obsł. -w ł.)- Na kon­

gresie brytyjskich związków zawo­
dowych w Margate przedstawiony 
został projekt rezolucji, przewidują 
cej udział robotników w  kontroli

Z posiedzenia CjjESCft

Krytyka wypowiedzi Huxley*a
PARYŻ (PAP) Na ostatnim posie­

dzeniu komitetu wykonawczego 
UNESCO delegat Polski Henryk Bi- 
reeki wystąpił przeciwko deklaracji 
prasowej Juliana Huxley‘a na te­
mat Kongre.su Wrocławskiego. Bi- 
recki podkreślił, że we Wrocławiu 
na Kongresie toczyła się szeroka dy­
skusja w  atmosferze całkowitej swo 
body. Dyskusja ta doprowadziła do 
syntezy w postaci niemal jednomyśl 
nie uchwalonego manifestu. Po prze 
mówieniu Huxley'a, który starał się 
bronić Swego punktu widzenia, de­
legat belgijski prof. Yernier złożył

wniosek stwierdzający, że wypo­
wiedź prof. Huxley‘a należy uważać 
za jego osobisty pogląd, w niczym 
nie angażujący UNESCO. Wniosek 
ten został przyjęty.

upaństwowionych - przedsiębiorstw 
państwowych.

Przedstawiciele licznych związ­
ków zawodowych odpowiedzieli gło 
śnymi protestami przeciwko tego ro 
dzaju lekceważeniu żądań robotni-’ 
ków.

Na popołudniowym posiedzeniu 
wystąpił delegat amerykańskich 
związków zawodowych (AFL) Wolf, 
usiłując przekonać słuchaczy, że 
„jedynym ratunkiem dla Europy 
jest plan Marshalla".
. Wielu delegatów przyjęło przemó 
wienie Wolfa ironicznymi uśmiecha 
mi.

Masowe strajki we Francji

Nowa podwyżka cen chleba
PARYŻ. W związku z podwyżką 

cen chleba oraz z  zapowiedzianą 
podwyżką cen innych artykułów 
pierwszej potrzeby, związek zawo-

WYRAZ SIŁY
r SPADKI w Polskiej Partii ną rezolucją plenum KC PPR  było

V  y  Robotniczej, zakończone po- 
* wołaniem Bolesława Bieruta 

ra stanowisko Sekretarza General­
nego Partii, są przedmiotem naj­
żywszych komentarzy w  społeczeń 
stwie. Zaszedł bowiem fakt szczegół 
ny. O kryzysie wewnątrz najsilniej 
szej w  Polsce organizacji politycz­
nej kraj dowiedział się z jej ob­
szernej oficjalnej enuncjacji. W 
enuncjacji tej PPR odsłoniła z 
wszystkimi szczegółami istotę pow­
stałych między ob. Gomułką a B»u 
rem Politycznym Partii rozbieżno­
ści poglądów.

Trzeba pełnego poczucia siły i 
świadomości głębokiego umiłowa­
nia przez zwolenników partii gło­
szonych przez nią haseł, żeby się 
na taki krok zdobyć.

Kierownictwo Polskiej Parti| Ro­
botniczej nie uciekło się do zdąwko 
wego na omawiany temat komuni­
katu. Postawiło sprawę jasno. Tak i 
jasno, że wykluczyło całkowicie 
wszelkie dalsze domysły.

Toteż wrażenie wywołane obszer-

wyjątkowo duże.
Społeczeństwo polskie nie poznało 

nigdy z taką dokładnością wagi pro 
cesów, powodujących daleko idące 
zarządzenia organizacyjne najwyż­
szych władz partyjnych.

Ta szczerość stała się też dla opi­
nii publicznej najwymowniejszym 
sprawdzianem zwartości szeregów 
PPR, czujności jej kierownictwa, 
nieugiętości linii politycznej Partii 
i wierność; dla jej programu setek 
tysięcy członków.

Elementy wrogie Polsce Ludowej 
przez cały miesiąc nastawiały uszu 
na wielkie polityczne sensacje. Po 
opublikowaniu uchwał KC PPR 
doznały one głębokiego zawodu. 
Polska Partia Robotnicza, po ostat 
nich obradach plenum swego Ko­
mitetu Centralnego, znacznie wzmóc 
niła swe siły. Oddawszy kierow­
nictwo Sekretariatu Generalnego w  
ręce najwyższego obecnie autoryte 
tu w  Państwie, zapewniła sobie za­
równo dalsze oddziaływanie nabieg 
życia publicznego, jak i realizowa­
nie dążeń klasy robotniczej Polski.

dowy pracowników instytucji uży­
teczności publicznej zrzeszonych w 
CGT wezwał: pracowników do jed­
nodniowego strajku ostrzegawcze­
go.

Strajki protestacyjne przeciw cią 
gle pogarszającym się warunkom 
życia, obejmują liczne okręgi, w  
departamencie Rodanu odbył się 1- 
lodzinny strajk generalny. W zakła 

dach Schneider-Creuzot, Peugeot w 
Sochauz strajk trwa już 6-ty dzień. 
Rada miejska w  Creuzot, w  której 
większość mają komuniści uchwa- 
ila 500 tys. franków na przyjście z 

pomocą rodzinom bezrobotnych. W 
departamencie Somme związki za­
wodowe CGT, FIO i chrześcijańskie 
związki zawodowe zapowiedziały 
4 godzinny strajk generalny. W 

Troyes 24 godzinny strajk general­
ny objął przemysł włókienniczy, me 
talurgiczny i budowlany. W zagłę­
biu węglowym Nord i Pas de Calais 
strajki obejmują nowe szyby. Od 1 
września trwa strajk tramwajarzy 
w  Clermont Ferrand.
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SKIM ORDERU ODRODZENIA POLSKI 
N A  Z D J Ę C I U :  ODZNACZENI W TOWARZYSTWIE PREZYDENTA.

Wall-Street woła:

» Więcej dolarów dla Bizonii!«
PARYŻ — Bizonia domaga się 

zwiększenia bezpośredniej pomocy o 
100 milionów dolarów, a jednocześ­
nie zmniejszenia od Niemiec do­
staw dla innych krajów planu Mar­
shalla o 40 milionów dolarów. Rów­
na się to zatem zwiększeniu pomo­
cy dla Bizonii ó 140 milionów do­
larów.

Zarazem nadchodzą wiadomości o 
trudnościach w  sprawie przerwania 
demontażu. Wielka Brytania eświad

czy!a już Departamentowi Stanu, iż 
nie zgadza się na przerwanie de­
montażu. Podobne stanowisko zaj­
muje Francja i inne państwa nale­
żące do planu Marshalla?

Jednakże o sile nacisku amerykań 
skiego świadczy artykuł w „Finan­
cial Times". Artykuł ten stwierdzą, 
że Wielka Brytania i inne państwa 
marshallowskie będą zmuszone do 
udzielenia koncesji na rzecz Bizonii.

Kłopoty Kanady

z eksportem pszenicy
Komisarz kanadyjskiego urzędu 

pszenicznego ma się w  tym £ tygodniu 
udać do Europy dla zbadania możli­
wości umieszczenia nadwyżek psze­
nicy kanadyjskiej.

Według szacunku rządowego, zapa 
sy pszenicy w Kanadzie, łącznie z 
pszenicą jesienną wynoszą 372 milio 
ny buszli, co pozwali na ekspert 220

milionów buszli, wobec 108 milionów 
w ub. sezonie.

W ub. sezonie W'. Brytania nabyła 
100 milionów buszli, w b. r. W. Bry 
tania zobowiązała się do nabycia je­
dynie 140 milionów buszli, t. zn., że 
Kanada musi umieścić na innych ryn 
kach światowych 80 milionów busz 
li.

Summer Welles w polityce wobec Niemiec

Ostra krytyka Bevma
NOWY JORK — Dawny amery­

kański podsekretarz stanu Summer 
Welles opublikował w  „NeW York 
Herald Tribuńe" artykuł krytykują­
cy ostra amerykańską i brytyjską po 
litykę w Niemczech, w  szczególno­
ści w  odniesieniu do Berlina. Sum-

mer Welles stwierdza, że ludzie, któ­
rzy kierują amerykańską polityką w 
Niemczech nie mają pojęcia o za­
sadach dyplomacji. Ostro skrytyko­
wany został również Sevin, o któ­
rym. Summer Welles pisze, że prowa 
dzi najzupełniej bezowocną- politykę.

Wybór nowego zarządu

Śląskiego Oddziału ZZLP
KATOW ICE (API). W  wyniku odby 

tych wyborów nowego zarządu ślą­
skiego Oddziału Związku Literatów 
Polskich w  Katowicach, skład jego 
ukształtował się następująco: prze­

wodniczący Oddziału Jan Brzoza, 
członkowie zarządu. Zdzisław^ Hiero-w 
©ki i Jan Baranowicz. Komisja rew i­
zyjna: Józef Pogan, Mieczysław Fren

kel i Wikitor Baziewicz. Sąd koleżeń 
©ki stanowią: Zbyszko Bednorz, -Kazi ■ 
mierz Golba i Gustaw Morcinek. Do 
komisji - wydawniczej weszli: Mieczy 
sław Frenkel, Wilhelm Szewczyk 1 
Andrzej Wydrzyński. Jako delegatów 
na walny zjażd ZZLP w Szczecinie 
wybrano: Jana Brzozę i Zdzisława
Hięrowskiego.

Robotnicy amerykańscy nie chcą

ani Dewey’u ani Trumana
NOWY JORK (obsł. wł.) Na po­

siedzeniu rady wykonawczej związ­
ku zawodowego transportowców w 
Nowym Jorku została powzięta rezo 
lucja, potępiająca poljtykę kandy-

Pogrzeb dr. Benesza
PRAGA —  Wczoraj w  Pradze od­

był się pogrzeb dr Benesza. Wielo­
tysięczne tłumy mieszkańców Pragi 
wzięły udział w  uroczystym pocho­
dzie pogrzebowym. W godzinach 
przedpołudniowych Zgromadzenie 
Narodowe odbyło specjalne posie­
dzenie, na którym oddano hołd pa­
mięci .dr Benesza., Na . posiedzeniu 
obecni byli wszyscy członkowie rzą­
du l cały korpus dyplomatyczny.

W województwie gdańskim

wy§ytkowo z b io r y
GDAŃSK (PAP). O młoty żyta w

woj. gdańskim, w którym w ubiega 
łym sezonie rolniczym zasiano l 4l .2Q0 
ha, wykazały plon 13 kwintali z jedne 
go hektara. Pszenica, którą zebrano 
z ofc. 5T.OOO ha, sypie: ozima —
15q, jara zaś — 12q: Jęczmień zebra 
ny z 34.000 ha daje 14 q z ha, owies 
zebrany z 46.700 ha daje plon 15 q.

Ziemniaki wczesne  ̂dają z 1 hektara 
120 q żbioru. Podobnie zapowiadają 
się ziemniaki, .późniejsze'. Zbiór bura 
ków — przewiduje się na ok. 180 q 
z hektara. Plony z odwodnionych 
g-rutów na Żuławach są niejednokrot 
nie o 100 proc.-wyższe od średnich z 
•terenu całego województwa.

datów na stanowisko prezydenta za­
równo partii republikańskiej jak i 
demokratycznej. Rezolucja podkreś­
la, że nie było jeszcze w amerykań­
skiej historii człowieka, który by tak 
brutalnie dławił ruchy robotnicze, 
jak Truman i który by stworzył ta­
ki aparat do walki ze związkami za­
wodowymi.

Mówiąc o Dewey‘u rezolucja pod­
kreśla, że jest on znany ze swoich 
antyrobotniczych wystąpień.

Zginęły dwa samoloty
MANCHESTER — Tajna policja 

angielska poszukuje dwóch samolo­
tów myśliwskich, które zginęły W 
tajemniczy sposób z lotniska pod 
Manchesterem. Wylecieli nimi przed 
6 tygodniami ludzie, podający się 
za urzędników brytyjskiego mini­
sterstwa lotnictwa.

Ż u b r y  w ym ie ra ją
PSZCZYNA. W Pszczynie, w rezer 

wacie dla żubrów ocalałych z cza­
sów wojny,, padła ostatnio żubrzy- 
ca. Choć ohotowała . ona kilka dni, 
przyczyny padnięcia nie udało się u 
stalić. W rezerwacie pszczyńskim po 
zostało więc jeszcze 18 żubrów,



Przebudowa wsi i sojusz robotniczo * chłopski

F l l D M E O T E M  P O L S K I  L U D O W E J
Referat min. Hilarego Minca

na krajowej naradzie aktywu PPR
W A RSZA W A (PAP). —  W  czasie ob 

rad ostatniego plemion Komitetu Cen 
traki ego PPR, członek KC minister 
Minc wygłosił referat p.t. „Bieżące 
zadania partii w  zakresie polityki go 
spodarczej i  społecznej na wsi".

Mówca stwierdził, że od czasu re­
formy rolnej, żadne uchwały PPR  nie 
•wywołały tak wielkiego zaintereso­
wania i aktywności na wsijakuchwa 
ły  lipcowego plenum KC PPR, któ­
re postawiły ostro zagadnienie wal­
k i Masowej na wsi, pomocy biednym 
i  średnim chłopom, o-graniczenia 
wzrostu wyzyskiwaczy wiejskich oraz 
zagadnienie socjalistycznej perspekty 
w y  przebudowy wsi. N ic w  tym dziw 
nego gdyż po raz pierwszy zagadnie­
n ie walki klasowej na wsi i  dróg roz 
wojowych rolnictwa stanęło w  sposób 
jasny, zmuszający do zastanowienia 
się i  zajęcia wyraźnego stanowiska. 
W  meldunkach nadchodzących z  tere 
nu przebija silne przekonanie, 
stworzone zostało, ogniwo; które ja­
sno świadczy o  nierozerwalnej łącz­
ności rewolucyjnej teorii z  rewoiucyj 
ną praktyką. Dokonany został wielki 
skok. kftór^zmusił do myślenia i wy 
zwoi ił w iew ie  zapasy energii twórczej 
na wsi. Obecnie należy sprecyzować 
stanowisko partii iw postawionych 
przez plenum lipcowe zagadnieniach 
— należy wytknąć konkretne zadania 
part i  w  zakresie polityki gospodar­
czej i  społecznej na wsi.

ZAG AD NIEN IE  W A L K I KLASOW EJ 
N A  WSI

Polemizując ze spotykanym, bardzo 
często twierdzeniem: „Na wsi n ie ma 
kapitalistów, n ie  ma wyzyskiwaczy, 
nie ma bogaczy i biednych —  są tyl 
ko pracowici i  nieroby** =— minister 
M inc podkreśla, że  twierdzenia takie 
m ają na • celu opóźnienie formowania 
się świadomości odrębności intere­
sów klasowych biednego i średniego 
chłopa, opóźnienie uświadomienia 
źródeł krzywdy i wyzysku, których 
om doznaje oraz um iemożli wiernie pro 
wadzenia zwycięskiej walki z  tym 
(wyzyskiem. Po uchwałach plenum 
lipcowego takie wystąpienia w-rogja 
klasowego na temat rzekomej klaso­
wej jedności wsi spotykały się z 
twardym oporem ze strony biednych 
i  średnich chłopów. Cytowano niezli­
czone fakty wyzysku uprawianego 
przez* bogaczy wiejskich, fakty wyży 
Sku najemnej s iły  roboczej, fakty ol­
brzymich haraczy za wypożyczanie 
maszyn i  koni, fakty niepłacenia po­
datków i  przerzucania ich ciężarów 
na biednych #  średnich chłopów, fak 
ty  opanowywania spółdzielni przez 
Iboga-czy w  celu przechwytywania naj 
loenniejsżyth deficytowych towarów, 
fakty przechwytywania kredytów 
przeznaczonych przez rząd dla bied­
nych i średnich chłopów, fakty lich­
w y  pieniężnej i siewnej, spekulacyj­
nego obniżania cen zboża itd. I wów­
czas pryskały jak bańka mydlana 
wszystkie gadania o tym, że n ie ' ma 
na wsi kapitalisty i  wyzysku.

Mówca wskazuje następnie, że za­
daniem Partii jest budzenie, na fali 
w ielkiego poruszenia jakie wywołały 
na wsi uchwały lipcowego plenum — 
świadomości klasowej biedoty i śred 
nich chłopów, aby izolować wiejskich 
■bogaczy i wyzyskiwaczy* rozbijając 
kłamliwą legendę o rzekomej jedno­
ści wSi. Minister Mino podaje nastę­
pujące definicje biednego i  średniego 
.chłopa oraz" kapitalisty wiejskiego., 
jZa biednego chłopa uważamy takiego 
gospodarza, który nie może wyżyć z 
■własnego gospodarstwa, któremu nie 
wystarcza własna ziemia, własny in­
wentarz, i który musi zapożyczać się, 
popadać w  zależność, pracować na ob 
cych, po to, żeby n ie  umrzeć z gło­
du. Oczywiście, że  ta biedota, której 
położenie jest najtrudniejsze, której 
poczucie krzywdy i  wyzysku jest oaj 
głębsze, a poczucie konieczności zmia 
my obecnego położenia najostrzejsze 
—' jest najbliższa klasie robotniczej, 
stanowi je j bezpośrednią oporę na 
WSi.

PR A W A  ROZWOJU 
EKONOMICZNEGO 

Za średniego chłopa uważamy ta­
kiego gospodarza, który w zasadzie 
może wyżyć z  własnego gospodar­
stwa, z własnej ziemi, z  własnego In 
/wentarza i  który pie ucieka się do 
wyzysku innych.

Ten średni chłop jest ciągle 4 stale 
zagrożony, gdyż nieubłagane prawa 
rozwoju ekonomicznego rujnują jego 
gospodarkę. Tylko nielicznym śred­
nim chłopom udaje się wzgobacić i 
przejść do rzędu wyzyskiwaczy wiej 
siki oh. Większość ich prędzej czy póź 
n iej ulega ruinie a .gospodarstwa śred 
ndo-rolae stają się prędzej czy póź- 
n iei gospodarstwami małorolnymi, 
gospodarstwami biedoty. • W  warun- 
f l f e  .̂ emo^ a^ i  ludowej, rząd broni 

chłopa, podnosi jego stan

materialny, hamuje proces jego degra 
dacji, ą-le powstrzymać tego procesu 
całkowicie i  ostatecznie n ie jest w 
stanie, dopóki trwa na wsi wyzysk 
kapitalistyczny.

Dlatego średni chto(F jest zaintere­
sowany w  likwidacji wyzysku kapi­
talistycznego na wsi, w  zatamowaniu 
rozwoju kapitalistycznych elementów 
i wkroczeniu wsi na drogę socjalistycz 
o e j przebudowy. Dlatego średni chłop 
jest sojusznikiem klasy robotniczej. 
Trzeba sobie jednak zdawać sprawę 
z  tego, ze  średni chłop, dzięki swojej 
sytuacji gospodarczej znacznie bar-

bezpośredniego zadania, dziś czy 
najbliższych latach likw idacji elemeo 
łów  kapitalistycznych na wsi, byłoby 
zwykłym awanturnictwem.

Proklamowana przez PPR  walka 
kapitalistami wiejskimi ma na celu 
ograniczenie wzrostu elementów kapi 
talistycznyęh na wsi, ograniczenie ich 
wyzysku w  stosunku do reszty chło­
pów, a więc —  dopomożenie olbrzy­
miej większości wsi, biednym i  śred­
nim chłopom w  wydarciu przewagi 
na wsi z  ręki bogaczy. „Jest bowiem 
jasne — stwierdza mówca —  że gdy­
byśmy takiej polityki n ie prowadzili, 
gdybyśmy wzrostu kapitalistów w ie j­
skich nie ograniczyli, gdybyśmy ich 
wyzysku nie hamowali; gdybyśmy 
wdali masy biednych -i średnich chło­
pów bez obrony i  pomocy w  ręce

M IN IS TE R  H IL A R Y  M IN C

dziej podlega wahaniom niż biedota 
wiejska, i  znacznie bardziej. może u- 
łegać wpływom wiejskiego kapitali­
sty, wyzyskiwacza. Walka o średmie- 

chtopa, o  wyrwanie go spod wply 
wów  wyzyskiwacza, o  utrwalenie je­
go sojuszu z  klasą robotniczą jest 
podstawową częścią walki klasowej 
na wsi.

Za kapitalistę wiejskiego uważamy 
tego, kto w  ten czy inny sposób, w 
tej czy innej formie, żyje z  wyzysku 
innych chłopów, ‘ żyje z ich pracy.

W dalszym ciągu mówca wskazuje, 
że kryterium podziału klasowego na 
wsi nie opiera się tylko na ilości po 
siadanej ziemi. Można mieć sporo 
ziemi np. przy licznej rodzinie, i  nie 
żyć z  wyzysku ludzkiej pracy. Moż­
na na odwót mieć ziem i mniej, a być 
wyzyskiwaczem, wiejskim kapitalistą. 
N ie  należy też mechanicznie uważać, 
że wszelkie zatrudnienie siły  najem­
nej decyduje o zaliczeniu danego go­
spodarstwa do grupy wiejskich kapi­
talistów, wyzyskiwaczy.
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PARTIA WOBEC 
PODZIAŁU KLASOWEGO WSI

Jest w iele gospodarstw, które do­
rywczo, np. w okresie imiw, korzy­
stają z  pomocy siły najemnej i  gos­
podarstwa te bynajmniej nie są gos­
podarstwami kapitalistyczna ym i. N ie 
neleży też uważać za kapitalistę wiej 
skiego każdego, komin snę trochę le­
piej powodzi, kto trochę lepiej żyje, 
kto osiągnął pewną zamożność. By­
łoby ciężkim błędem, który by w y­
szedł na rękę tylko w iejskim  kapiia 
listom, gdyby niesłusznie zaliczać do 
nich średnich gospodarzy. Dzielić 
chłopów na biednych, średnich z  jed 
nej strony, a  wyzyskiwaczy z  drugiej 
strony, należy nie według jakichś po 
szczególnych, mechanicznych kryte­
riów, a według cechy najbardziej i- 
■sbófcnęj i  podstawowej, według tego 
czy żyją oni z  wyzystou pracy innych 
czy też nie.

Przeprowadzenie podziału klasowe­
go na wsi jest konieczne, bowiem 
Barfcia stawia przed sobą jako pro­
gram zniesienie wszelkiego wyzysku, 
usunięcie wszystkich elementów feapi 
balistycznych z  naszej gospodarki, a 
więc dąży do zniesienia wyzysku ka 
pitałistycznego nie tylko w  mieście 
ale i na wsi;

Partia marksistowska wie, że likwi 
dacja kapitalistów wiejskich, jako 
Masy, możliwa jest tylko na podsta­
w ie masowego uspółdzielczenia wsi, 
masowego objęcia wsi zespołową go­
spodarką. Tb zaś jest możliwe tylko 
! w rezultacie długotrwałego procesu. 
Dlatego. stfw 'a «.!e przed sobą jako

wiejskich bogaczy, gdybyśmy nie o- 
kazali wszechstronnej pomocy oibrzy 
miej większości wsi, nie bylibyśmy 
tym, czym jesteśmy, nie bylibyśmy 
Polską Partią Robotniczą, kierowni­
czką i  obrońcą mas pracujących miast 
i  wsi“ .‘

Z  kolei Minister Minc przechodzi 
do omówienia konkretnych sposobów 
ograniczenia wzrostu i  wyzysku ka­
pitalistów wiejskich:

CENY, PODATKI, KREDYTY

Obecny rok jest rokiem dobrego 
urodzaju: Przed wojną zwykle w  ta­
kich latach ceny zboża spadały na 
leb na szyję i chłop zamiast być wy 
nagrodzonym za swą ciężką pracę, na 
odwrót, ponosił ciężkie straty przez 
zniżkę cen, a urodzaj z błogosławień 
sfcwa przemieniał się dlań w  klęskę. 
Gdybyśmy nie m ieli Państwa Demo­
kracji Ludowej, gdybyśmy n ie  m ieli 
u steru władzy Rządu Robotniczo — 
Chłopskiego, niewątpliw ie tak 
stałoby się i  w  tym roku. Przy knrót 
kowzrooznej polityce Rządowi było­
by na pewno tygodn ie  obniżyć ceny 
zbóż i  zaoszczędzić przez to wiele wy 
datków łożonych na zaopatrzenie 
miast. Robotnicy w  mieście leż pew­
nie wo-leliby płacić mniej za chleb. 
A le  i  Rząd i  Tobotnicy w mieście ro­
zumieją, że taka polityka uderzyłaby 
ciężko w  wieś, w biednych i średnich 
chłopów, byłaby sprzeczna z sojuszem 
robotniczo chłopskim, poderwałaby 
opłacalność produkcji zbożowej i  o- 
bróciłeby s ię przeciwko interesom 
Państwa i  klasy robotniczej.

Dlatego Rząd konsekwentnie prze­
prowadza politykę dobrej, stałej, o- 
placalnej ceny na zboże.

Oto realna polityka pomocy bied­
nym i  średnim chłopom, polityka wy 
rażająoe s ię nie w  słowach, a  w  czy­
nach .

Natomiast bogacze wiejscy choć są 
•również producentami zboża, starają 
się spekulować na zniżkę cen, s ia t 
panikę, po to, żeby zboże skupować i 
sprzedawać je  później spółdzielniom 
czy Państwu, zagarniając różnicę cen 
do kieszeni. - Tak w  praktyce wyglą­
da, w te j kardynalnej dla interesów 
wsi sprawie, działalność bogaczy wiej 
skrch, obłudnie szermujących hasłom 
rzekomej jednolitości wsi.

Rzecz jasna, że  zadaniem Partii w  
tych warunkach jest mobilizowanie 
masy biednych i średnich chłopów 
przeciwko wiejskim bogaczom epeku 
lentom, dla utrzymania w peni i  cał 
kowicie rządowej polityki dobrej, o-| 
placainej i  stałej ceny, polityki ma­
jącej na celu opiekę i  pomoc dla bie 
dnego i  /Średniego chłopstwa.

Mówce wykazuje przyczyny podaie 
sienią stawdk przymusowych osaczęd 
n oś ci płaconych przez bogatszych obło 
pów: W  roku wyjątkowo dobrego u- 
rodzaju, dużych wpływ ów  i  dużych 
dochodów stopa przymusowego o- 
szczędzania może i powinna być pod 
niesiona'. Być może, że w  innych la­
tach gdyby warunki klimatyczne oka 
zaly się gorsze, stopa przymusowego 
oszczędzania aa ów będzie obniżona.

Śr e d n ie  i  b ie d n e  c h ł o p s t w o

A  FAŁSZYW E A LA R M Y

Rzecz jasna, że dla najbogatszych 
gospodarstw, d la gospodarstw kapi­
talistów wiejskich, łącznie obciążenie 
z  tytułu podatku gruntowego 1 przy­
musowego oszczędzania wypada dość 
wysoko, ale nigdzie n ie jest ono tak 

l sSaaJikiialowame, żeby uniemożliwiało 
j prowadzenie gospodarki, lecz ma na 
I celu ograniczenie wzrostu kapitali­
stów wiejskich \ ich zysków. Tę fuńk 

: c ję spełnia między -innymi podatek 
gruntowy i  fundusz oszczędzania. Bo 
gaczę wiejscy często podnoszą krzyk 
o rzekomej nieopłacalności gospodar­
k i przy  obecnym -obciążeniu. Na ta- 

{ k i fałszywy alarm  druzgocącą odpo­
w iedź dał pewien biedny chłop: ,,Sko 
<ro mówisz, że c i s ię gospodarka nie 
opłaca, ta oddaj m i twoją ziemię, a 
ja  juz s  n ie j zapłacę i  podatek i  -przy 
musową oszczędność” . „Zadaniem o r  
ganlzacji partyjnej —  wskazuje M i­
nister M inc —  jest "zwalczać wszyst­
k ie  fałszywe alarmy © rzekomej nie 
opłacalności gospodarki i  łamać w  o- 
parciai o  aktywność szerokich mas bie 
dnych I średnich -chłopów, wszelkie 
próby sabotażu podatkowego ze  atro 
my wiejskich kapitalistów".

Trzeba Jednak pamiętać, t e  przymu 
j sowym -oszczędzaniem objęci są n ie 
I tylko w iejscy kapitaliści, ale także i  
j średni chłopi. . Dla średnich chłopów 
| w  poszczególnych wypadkach obciążę 
nie może -się -okazać zbyt wysokie, ty 
czy ta s ię zwłaszcza grup podatni- 

jTków o  przychodowości od <50—80 Q 
żyta.

! Przepisy o  przymusowym oszczę- 
| dząniu przewidują możliwość stoso­

wania indywidualnych ulg. Zdaniem 
Partii ■ulgi te  należy dość szeroko sto 

jsować w  stosunku do średnich gospo 
dar-stw, zwłaszcza o przychodowości 

• od 60 —  89 tj, jak również w  stosuń 
ku do gospodarstw średnich m e w 
petni jeszcze zagospodarowanych na 

i Ziemiach Odzyskanych. Im pełniej i  
im  wcześniej zastaną ściągnięte należ 

jności podatkowe od bogaczy w ie j­
skich, tym szerzej będą mogły być 
stosowane udgi z  tytułu przymuso­
wych oszczędności w  stosunku do go 
spodarstw średnich. Zadaniem Partii 

i jest stworzenie takich warunków pra 
; cy  aparatu podatkowego, ażeby każ- 
i de podanie ho ulga było indywidual­
nie, skrupulatnie l  ściśle zbadane, aby 
decyzja była wydana słusznie i  spra­
wiedliwie.

PAŃSTW O w  p o l i t y c e  
OBCIĄŻEŃ PODATKOW YCH

Mówca zgłasza tbu w  imieniu Biu­
ra Politycznego propozycję w  spra­
n e  naszego systemu podatkowego, 
którą- po akceptacji przez Komitet 
Centralny wniesiono by ha Radę Mi­
nistrów.

„Mamy w  Polsce -około 99Q tys. go 
spodarsbw najbi edni-ejszych o przy- 
dhodowości poniżej 1*0 q —  mówi mi 

. nister Marne. —  Gospodarstwa te już 
: pierwszą ratę podatku grantowego 
zapis cdi y. Wydaje sdę słusznym i spra 

: wiediiwym, żeby to. najbiedniejsze 
gospodarstwa zwolnić całkowicie od 

j  drugiej raty podatku .gruntowego. 
Występujemy z tym  wnioskiem nie 
dlatego, żeby Państwo nasze n ie  po- 

! trzebowal© pieniędzy, a le po p ierw­
sze — słusznym jest ażeby Państwo 
w  swej polityce obciążeń finanso­
wych, możliwie najbardziej oszczędza 
ło najbiedniejszych, po drugie —  
właśnie fakt, że w  tym roku obciąża 
my wydatniej kapitalisty ceną część 
wsi, właśnie ten fakt daje nam moż 
n-óść wystąpienia z  wnioskiem o  dal 
sze odciążenie najbiedniejszej części

Ważnym zagadnieniem polityki go­
spodarczej na wsi jest zagadnienie 
kredytów. W  ‘ zagadnieniu tym wyraź 
nie zarysowuje sSę linia walki klaso 
wej na wsi. Indywidualne gospodar-: 
stwa chłopskie otrzymają w tym. ro 
ku ponad 13 miliardów złotych kre­
dytu. W  intencjach Rządu ta oibrzy 
mia -suma 13 m iliardów przeznaczona 
jest dla- biednej a średniej części 
wsa. W  intencjach Rządu n ie  leży za 
śnienie kredytami gospodarstw kapi 
ta listów wiejskich żyjących z  wyży 
sku pracujących dhłopów. Gdyby ta 
olbrzymia suma 13 miliardów w  prak 
tyce doszła do biednych i  średnich 
■chłopów zgodnie z  intencjami Rzą­
du, stanowiłaby ona dla nich bardzo 
wielką, Jbatfdizo wydatną pomoc. W 
praktyce jednak przeważająca część 
kredytów przeznaczanych. d la bied­
nych i  średnich chłopów, trafia do 
rąk wiejski oh wyzyskiwaczy. Zdarza 
ąię nawet, że bogaty 'chłop zaciąga

pożyczkę z  banku po to, aby uzyskać 
środki (Ma wypożyczenia średnim i  
biednym chłopom pieniędzy ca lich­
wiarskich warunkach. D zieje się to 
dzięki temu, że nasz aparat bankowy 

. nie działa jeszcze w  tej dziedzinie w  
myśl intencji Rządu ' i  n ie  przepro­
wadza w  polityce kredytowania wst 
żadnego zróżnicowania kredytowego. 
Idzie on po linii pirzedwojennych 
przyzwyczajeń t  traktuje wiejskich 
kapitalistów jako lepszych, bardziej 
wypłacalnych klientów.

SYSTEM ZABEZPIECZENIA
U D ZIELANYCH  KREDYTÓW

Przepisy bankowe najczęściej w y ­
magają podpisów dwóch żyrantów 
dla uzyskanie pożyczki. Oczywiście 

1 biednemu j  Średniemu chłopu bardzo 
trudno jest uzyskać takie podpisy,

! a  wtedy kiedy uzyskuje je  od boga 
cza wiejskiego, uzależnia się -od nie 
go jesztee bardziej. ,,Ten -stan rze­
czy musi być w  'najbliższym czasie* 
bez odkto dania i  przewlekania spra­
wy radykalnie zmieniony —  stw ier­
dza mon. Minc. Aparat bankow y mu 
si -przyjąć jako wyraźne i fcategory- 

i czne zadanie, przeprowadzenie -polity 
| k i Masowego zróżnicowania w  akcji 
kredytowej dla wsi. Dotychczasowy 
-system zabezpiecz en ia kredytów przez 

| dwóch żyrantów musi być zastąpio­
ny innym systemem ułatwiającym, a 
m e utrudniającym . uzyskanie p rzez 

. biednego i  średniego chłopa kredy- 
! ^ów. W  ramach planowej ogólnej reor 
| gamazacJE banków musi zostać nmie- 
| niemy system finansowania roflnictwa. 
j W  ramach tej reorganizacji należne 

miejsce winny otrzymać spółdzielnie 
i kredytowe^.
I _ Zadaniem Rartt&i w  terenie, / będzie 
j w  oparciu o zmieniony system imali, 
sowania rolnictwa a szeroką akływ- 

j  mość mas biednych i  średnich cMo-. 
j  T>ów, pilnować, alby potok kredytów 
I szedł zgodnie z intencjami Rządu, 
j  aby potok kredytów zasilał i oży- 
I wrał gospodarstwa drobnych j  ś red­
li mach chłopów.

Ośrodka maszynowe powstały w  
| Polsce niedawno, liczba ich i wypo- 
|sażenae są jeszcze nieznaczne —  stan 
I organizacji sfiaby. Do istni ejących 
i jiuż T .I4O ośrodków z  1.084 traktora 
|hm , Panstwo będzie mogł-o przydzie 
|lić w  roku 1949 około 800 trąktorów £ 
iznaczną liczbę maszyn rolniczych'. 
Da to możność znacznego rozszerzenia 

| Sieci ośrodków. Jednak; -aby ośrod 
Jki maszynowe spełniały swą rolę trze 
ba w iele zmienić w  i-ch organizacji. 
Obecnie osrodlki maszynowe tworzo­
ne pray Gminnych Spółdzielniach nie 
podlegają kontroli małorolnych i 

I średniorolnych chłopów, zaś jednoli­
ta cena za użytkowanie maszyn nie 

; Stawarza tamy dla uprzywilejowania 
bogacza wiejskiego. Dlatego też praca 

: ośrodków zamiast służyć walce z  w y  
zyskiem, na wsi, ułatwiała bogaczo­
w i ten wyzysk. Z tym stanem rzeczy 
trzeba skończyć —  stwierdza min. 
Minc, wskazując następnie drogi reor 
ganizacji ośrodków maszynowych, o 

. parte na słusznej lin ii klasowej.

ZNACZENIE OŚRODKÓW 
MASZYNOW YCH 

D LA  ROBOTNIKA

Ośrodka maszyn o w ę muszą praco­
wać pod kontrolą tych, którzy naj­
bardziej ich potrzebują, t. zn. pod 
kontrolą drobnych rolników. W -tym 
celu trzeba powołać przy Gminnych 

! Spółdzielniach, Komisje Ośrodków 
| Maszynowych, które byłyby wybiera 
ne tylko przez chłopów mających pra 
wo do pierweeeńsiiwa w  korzystaniu* 
ośrodków maszynowych. Komisje te 
powinny czuwać nad zachowaniem 
kolejności —  najpierw  chłopów naj­

biedniejszych, nieposiadających siły 
pociągowej, a  następnie imny-ch bied 
nycfe i  średnich chłopów.

Po całkowitym zaspokojeniu po­
trzeb stałych użytkowników, ośrodek 
maszynowy mógłby pracować dla uza 
sadnionych gospodarczo potrzeb bo 
gatego chłopa.

Ponieważ jednak Państwo świadczy 
wiele, oby przyjść z  pomocą biedne­
mu chłopu —  potrzeby bogatego ohło 
pa powinny być zaspakajane po wyż 
szei cenie.

W  miarę wzrastania liczby ośrod­
ków maszynowych, zarządzanie .niani 
będzie coraz bardziej skomplikowa­
ne. Toteż ośrodki muszą znaleźć opar 
cie w  pomocy Państwa. Stacje obdhi 
g i technicznej, organizowane przez 
TO R muszą sta ć się ośrodkiem nie ty l 
ko technicznej pomocy, a le również k ie 
rownictwa gospodarczego 'i  ądaninśsłra 
cyjmego, — W  ten sposób powstaną 
zręby spółdzielczo _ państwowej ot 
gamizacii, która na wielu odcinkach 
zdaje już egzamin. Kontrola użytków 
ników 1 samorząd spółdzielczy na do 
łe, oraz kierownictwo państwowe od 
góry — oto zasada reorganizacji. W  
związku z  tym przed przemysłem sta 
je  itadanie zaopetreessia TOS-u w  po 
trze-bne maszyny.

Partia powinna zająć sdę właściwą 
obsadą kierownictwa stacji obsługi i

(dalszy ciąg na stronic trzeciej)



Rozwinięta spółdzielczość na wsi polskiej

ZLIKWIDUJE UPOŚLEDZENIE BIEDOTY
Dalszy ciąg referatu min. Minca

na krajowej naradzie aktywu PPR
(dokończenie ze strony drugiej)

ośrodków maszynowych, która napew 
nlalaby słuszną, klasową linią Ich 

działania. Potrzebna tu będzie pomoc 
organizacji miejskich. Tylko pod *ty 
mi warunkami ośrodki maszynowe o 
każą pomoc biednemu. chłopu, a wiel 
k le wysiłki Państwa włożone w Łoh 
rozwój n>ie pójdą na marne.

SPÓŁDZIELNIE ROLNICZE 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ

Rozwój Spółdzielni Gminnych i  Po 
wiato wy ch Związków Gminnych Spół 
dzielni Samopomocy Chłopskiej — 
podstawowego ogniwa zaopatrzenia 1 
Zbytu na wsi — napotykał na wiele 
trudności, z powodu wadliwej orga- 
Turzacjj. Dokonana niedawno reorga 
nizacja spółdzielczości usunęła wie 

le  z tych trudności i utorowała drogę 
do szerokiego rozwoju ; spółdzielczo! 
ci rolniczej. Reorganizacja ta nie mo 
że jednak automatycznie wyleczyć 
wszystkich chorób spółdzielczości 
wiejskiej. Potrzeba jeszcze wiele wy 
siłków i pracy.

Gminne Spółdzielnie zrzeszają do­
tychczas zaledwie około 36 proc. lud 
mości wiejskiej. Nie można wyrwać 
spółdzielni ap-od wpływu bogacza wiej 
Skiego bez umasowienia spółdzielni, 
warunkiem zaś umasowlenia jest 
wskazanie ohlopu wyraźnych korzy! 
ci z  należenia do spółdzielni. W tym 
celu przy rozdziale towarów najibar 
dziej cennych i deficytowych należy 
dać pierwszeństwo spółdzielcom, a 
dopiero po zaspokojeniu ich potrzeb
— sprzedawać te towary nie -  człon 
kom. Konieczne jest wkroczenie 
spółdzielczości gminnej w  dziedzinę 
zbytu produkcji mięsnej — bardzo 
ważną d>la biednego i średniego chło 
pa. Zbyt ten jest jeszcze w  dużym 
stopniu opanowany przez prywatnych 
spekulantów. Radą na to jest maso­
we organizowanie punktów spędu, 
na których zakupy byłyby dokonywa 
me przez Państwowo - Spół. Rolniczą 
Centralę Mięsną, co przyczyniłoby 
się do znacznego umasowienia spół­
dzielczości p rzy  (równoczesnym za­

pewnieniu dostaw mięsa do miast.
Powinna też ulec zmianie dotych­

czasowa niesłuszna praktyka płacenia 
jednakowych udziałów przeź biedne­
go i  bogatego chłopa. Stabut Spół­
dzielni przewiduje bowiem ilość udzia 
łów  w Spółdzielni zależnie od 
ilości hektarów i ilości sztuk posia 
danego bydła.

Obok działalności handlowych spół 
dzielnie gminne mają szeroki zakres 
działania: prowadzą cegielnie, młyny, 
gorzelnie, gospodarstwa rybne i t. p. 
'Prowadzenie tak różnorodnych czyn 
ności wyłącznie przez kierowników 
administracyjnych, bez aktywnego u- 
działu członków i ich kontroli, po 
woduje zbiurokratyzowanie aparatu 

spółdzielczego i  ułatwia uchwycenie 
kierownictwa przez bogaczy w ie j­
skich. — Trzeba zatem stworzyć for­
my dzięki którym członkowie spół­
dzielni będą mogli wziąć czynny u- 
dział w tej pracy.

Trzeba rozwinąć komitety sklepo­
we, które wezmą, żywy udział w  pra 
cy handlowej spółdzielni, i  będą pil­
nowały, aby najniezbędniejsze towa 
ry dostały się małorolnym 1 średnio 
rolnym chłopom. Do komitetów tych 
trzeba masowo wysiać kobiety. Nale 
ży też dać pewną autonomię zakła­
dom produkcyjnym, ' prowadzonym 
przez Gminne Spółdzielnie, stwarza-1 
jąc równocześnie foraiy nadzoru spół 
dziele ów nad pracą tych zakładów .: 
W tym celu należy powołać komitety j 
produkcyjne, które pilnowałyby spra j 
wiedli1 w ego podziału towarów, wyV . 
produkowanych w  tych zakładach, 
oraz odpowiedniego poziomu produk 
cji.

Takie postawienie sprawy wciągnie 
do pracy w  spółdzielniach, dziesiąt 
k i tysięcy nowych ludzi i  stworzy 
fee spółdzielczości w iejskiej potężny 
instrument ograniczenia wyzysku ka 
pitalistyczn ego, instrument pomocy 
biednym i  średnim chłopom. Koniecz 
ne jest w  tym celu zwrócenie przez 
Partię o w iele większej uwagi niż do 
tycbczas na spółdzielczość wiejską.

A P A R A T  GOSPODARCZY
I  AD M INISTRACYJNY N A  W SI

Dla realizacj i  nakreślonych wyżej J 
głównych zadań bieżącej polityki na 
wsi nie wystarczy energia, wysiłek, bu 
daenie świadomości klasowej, organl 
Kowanie biednych 1 średnich chło­
pów oraz łamanie oporu bogaczy 
wiejskich. N ie można realizować poii 
tyki Państwa na wsi bez gruntowne 
go przewietrzenia wiejskiego aparatu 

gospodarczego i administracyjnego. 
Obecnie wójtowie, sołtysi, członko­
wie Gminnych 1 Powiatowych Rad 
Narodowych i  Komisji Podatkowych
— to często bogaci chłopi, wyzysk Lwa 
cze, którzy pragną wszelkie ciężary 
przerzucić na biedotę. U steru spół­
dzielni stoi często garstka bogaczy

wiejskich i ich zauszników, zmienia 
jących spółdzielnie w  kramiik handlo 
wy. Podobnie dzieje się w wielu pla 
cówkach Samopomocy Chłopskiej. 

Wielu z tych ludzi przykrywa swą 
szkodliwą działalność rozmaitymi le­
gitymacjami partyjnymi, w tej licz­
bie I naszej partii.

Trzeba poszukać drogi wyjścia z 
tej sytuacji — drogi zmiany na lep­
sze. Po uprzednim gruntownym przy 
gotowaniu we wszystkich spółdziel­
niach i organizacjach Samopomocy 
Chłopskiej powinny się odbyć nowe 
wybory. Na zebraniach wyborczych 
członkowie władz powinni złożyć spra 
wozdanie, . wysłuchać krytyki, odpo­
wiedzieć na zarzuty i niech wówczas 
masy członkowskie zdecydują, kto 
jest dobry, a kto zły, kto służy inte 
resom biednych l średnich Chłopów, 
a kto interesom wyzyskiwaczy, kto u 
czciwie pracował, a kto nadużywał 
stanowiska i kradł, kto ma odejść, a 
ikto zostać, W nowych wyborach do 
władz Samopomocy Chłopskiej ki ero 
wać się należy zasadą klasową. W y­
zyskiwacz wiejski może być człon­
kiem spółdzielni, ale nie powinien za 
<uadać w  je j władzach. Z kampanią 
wyborów do władz spółdzielczości i 
organizacji Samopomocy Chłopskiej 

powinno być połączone, troskliwe 
przejrzenie kadr wiejskich władz ad 
m im istracy jnych.

Jeżeli chodzi o Powiatowe i Gmin 
ne Rady Narodowe to przecież obywa 
tele mają prawo żądać w  każdej cvwi 
li odwołania przedstawiiciela, o ile 
działalność jego jest sprzeczna z in­
teresami pracujących.

B ITW A PO LITYCZNA 
Z W YZYSKIW A CZAM I 

Spotyka się często zdanie, że bo 
gacze wiejscy są bardziej światli i 
usunięcie ich z aparatu administra­
cyjnego może przynieść szkody. Trse 
'ba jednak pamiętać, że wiedzę swą 
wykorzystują oni po to, aby wyzyski 
wać biednych i  średnich chłopów. 
Toteż biedny i średni chłop sprawie 
'dliwie oceni wiedzę prawdziwej w iej 
skiej inteligencji np. postępowej 
części nauczycielstwa. N łe pozostawi 
om natomiast u władzy wyzyskiwaczy 
'— spekulantów i kombinatorów, dla 
tego tylko, że .przy wyzysku, speku­
lacji 1 kombinacjach, potrafią się po 
sługiwać nabytymi wiadomościami.

Wielka kampania oczyszczenia m iej­
skiego aparatu administracyjnego 1 go­
spodarczego będzie centralnym zada­
niem Partif^rnajbliższym okresie. Kam 
panię tę należy gruntownie przygoto­
wać, analizując wnikliwie 1 bezstronnie 
dotychczasowe kadry nie bacząc na ich 
legitymacje partyjne Należy starannie 
dobierać kandydatów na miejsce usunię­
tych szkodników, powodując się bez­
stronną oceną i zwracając uwagę na i 
uczciwość, oddanie sprawie ludu pracu­
jącego 1 autorytet w masach,- szacunek j 
wśród ludzi. ..Kampania oczyszczania a- 
paratu na wsi — stwierdza min. Minc — I 
musi stać się wielką bitwą polityczną, 1 
którą nasza Partia p&eprowadzl w ści­
słym współdziałaniu z SL, PSL, PPS 11 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej. Ta 
wielka bitwa polityczna przyczyni się nie 
wątpliwie do osłabienia wpły.wu wyzy­
skiwaczy wiejskich, do Izolacji ich, do 
uaktywnienia szerokich mas biednych 1 
średnich chłopów, do wysunięcia przez 
nich nowych cennych kadr, do uzdro­
wienia spółdzielczości wiejskiej 1 Zwiąż, 
ku Samopomocy Chłopskiej, do ulepsze­
nia i przybliżenia do mas aparatu adml 
nistracyjnego — do wielkiego postępu 
w marszu naprzód ku dobrobytowi i 
kulturze, ku Dowym formom ustrojo­
wym".

Że wszystkich zagadnień poruszonych* 
przez lipcowe Plćnuro KC PPR, najwięk 
sze zainteresowanie wzbudziło zagadnie­
nie spółdzielni produkcyjnych. Po raz 
pierwszy przed wsią polską postawione 
zostało w całej rozciągłości zagadnienie 
zasadniczej przemiany ustrojowej, za- j 
gadnienie perspektywy przejścia z gospo 
darkl indywidualnej na zespołową, z go 
spodarki drobnej nawielką, z gospodar­
ki zacofanej na nowoczesną. Zrozumiałe 
jest, że do spółdzielni produkcyjnej od­
noszą się wyzyskiwacze wiejscy — z wro 
gością i nienawiścią.

Wśród pewnej, bardziej świadomej czę 
ści biedoty istnieją tendencje przychyl­
ne, ale dla olbrzymiej części wsi, dla czę 
ści biednych i średnich chłopów przewa 
żającym jest nastrój wyczekiwania.

Chłop chce I ma prawo wiedzieć, jak 
będą wyglądały spółdzielnie produkcyj­
ne, jak będą funkcjonowały w  praktyce 
1 jakie przyniosą korzyści.

POSPIECH — WROGIEM 
DOBREJ ROBOTY 

Odpowiadając na te pytania, min, 
Minc omawia przede, wszystkim tempo 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej w 
Polsce. Tempo to zależeć będzie od Ilo­
ści maszyn, Jaką Państwo potrafi prze­
znaczyć dla spółdzielni produkcyjnych, 
od środków finansowych; które Państwo 
potrafi na ten cel wydzielić, oraz od go­

towości chłopów 1 ich przygotowania do 1 
tworzenia spółdzielni. W 1949 r. Państwo 
będzie dysponowało maszynami 1 środ­
kami finansowymi dostatecznymi dla 
wyposażenia spółdzielni, które mogłyby 
objąć około 1*7* wszystkich gospodarstw 
rolnych w Polsce. W następnych latach 
możliwości państwowe będą oczywiście 
rosły, ale nie będą one znacznie większe 
w r. 1950, czy v  1951, niż w' r. 1949. Czy 
w r. 1949 istotnie l<>/0 gospodarstw bę­
dzie objętych spółdzielniami produkcyj­
nymi, zależćć będzie od tego, czy znaj­
dzie się dostateczna ilość przygotowa­
nych l zdolnych do pracy w spółdziel­
niach zespołów. ,.Partia nasza stoi na 
stanowisku—stwierdza mówca, że nic nie 
może być bardziej szkodliwego niż lek­
komyślny pośpiech w organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych, niż pogoń za 
Ich ilością. N*e o Ilość tu bowiem -cho­
dzi, a o -jakość, o to, aby nowopowstałe 
spółdzielnie były jednostkami żywotny­
mi, dobrze pracującymi,1 przynoszącymi 
wyraźną poprawę bytu swym członkom". 
Spółdzielnie pc winny stanowić wzór 1 
przykład nowe] drogi gospodarowania, 
aby zyskały wśród chłopów szacunek 1 
autorytet. Wiejscy kapitaliści chcą za­
straszyć wieś twierdzeniem, że Partia 
chce objąć spółdzielczością wszystkie go 
spodarstwa i *o zaraz.' W rzeczywistości 
przypuszcza się, że w 1949 r. i w następ 
nych latach będzie znacznie więcej chęt-. 
nych do organizowania spółdzielni, niż 
można będzie ich zorganizować opiera­
jąc się na bazie maszynowej 1 finanso­
wej.

Mówca stwierdza następnie z naci- 
, skiem, że przystępowanie -do Spółdzielni 
będzie dobrowolne oraz, że członkowie 
spółdzielni nie stracą prawe własności zie 
ml.

Rozpatrując z kolei formy spółdzielni 
produkcyjnych min. Minc wskazuje, że 
form tych istnieje wiele. Najluźniejszą 
formą spółdzielczości wytwórczej jest 
tzw. zrzeszenie uprawowe ,w którym ze- 
społowość polega na wspólnej uprawie 
roli, siewie i zbiorach, posiadanie zaś 
i użytkowanie inwentarza żywego pozo­
staje indywidualne. Rozdział zbiorów 
dokonywany jest indywidualnie w zależ 
ności od włożonego udziału ziemi, pra­
cy 1 środków produkcji. Organizację ta­
kiego zreszęnia poprzedza scalenie grun 

. tu, podobne ńo . normalnego postępowa­
nia scaleniowego Wystąpienie z zrzesze­
nia jest możliwe. , .

ZWIĄZKI WYTWÓRCZE 
I PODZIAŁ DOCHODU

Następną formą są tzw. zjednoczenia 
wytwórcze, których zespołowość polega 
na objęciu wszystkich czynności produk 
cyjnych 1 na połączeniu środków pro­
dukcji. Poza spółdzielnią pozostaje pew­
na, przewidziana statutem ilość ziemi 1 
bydła oraz dowolna ilość trzody chlew­
nej i drobiu. Rozdział dochodu nastę­
puje proporcjonalnie do włożonej pracy 
np. w 60 o/0 craz — proporcjonalnie jJo 
ilości włożonej ziemi i środków produk­
cji np. w 400/0. Sprawę komasacji, przy 
stąpienia i wystąpienia reguluje statut, 
uchwalony przez członków.

Trzecią formą są tzw. związki wytwór i 
cze, których rozdział dochodu następuje 
w  zależności od ilości włożonej pracy 
bez uwzględnienia wartości włożonej zie 
mie i środków produkcji. Sprawę- przy­
stąpienia, wystąpienia oraz pozostającej 
poza spółdzielnią ilości* ziemi i inwenta­
rza, reguluje statut, uchwalony przez 
Członków.

Spółdzielnie wytwórcze mogą poza tym 
powstawać na zasadach wspólnej gospo­
darki tylko w części produkcji gospo­
darstwa — np. w hodowli.

Patria uważa, że przedwczesne wska­
zywanie któregoś z tych typów spółdzlel 
ni produkcyjnych jako jedynie słuszne­
go byłoby niepotrzebnym dekretowa­
niem. Działacze chłopscy powinni wyprą 
cować dla każdego z typów Odpowiednie 
projekty statutu, a teren powinien two­
rzyć spółdzielnie tego lub Innego typu 
w zależności od lokalnych warunków J 
o d  tendencji zrzeszających się. Partia j 
będzie popierać spółdzielnie produkcyj­
ne wszystkich'wymienionych typów. Nie 
mogą natomiast liczyć na poparcie an i, 
spółki kapitalistyczne, pragnące się u- 
Rryć pod Szyldem spółdzielni produkcyj­
nych, ani zespoły, które by chciały po­
sunąć uspótdzielczenie zbyt daleko, któ­
re by np. upóldzlelczały drób, całe by­
dło lub nie pozostawiały indywidualne­
go domu, ogrodu, lub działki.

Omawiając z kolei zagadnienie kto ma 
wchodzić do spółdzielni — mówca wska 
żuje, że zrzeszenie samej biedoty by­
łoby niesłuszni, gdyż izolowałoby Ją od 
średniego chłopa. Spółdzielnie produk­
cyjne powinny być tworzone z biednych 
i  średnich chtopów. Natomiast kapitali­
stów wiejskich, pragnących rozsadzić 
spółdzielnie, przyjmować do nich nie na 
leży.

W toku dalszych wyjaśnień mówca 
podkreślił, że spółdzielnie produkcyjne

powinny być tworzone również z no­
wych osadników na Ziemiach Odzyska­
nych 1 w posiadłościach państwowych 
na wschodzie kraju oraz, że stosunki 
spółdzielni z państwem kształtować się 
będą na normalnych zasadach handlo­
wych, przy czym spółdzielnie będą ko-, 
rzystały z ulg podatkowych.

M AJĄTK I JAKO WZOROWE
1 GOSPODARSTW A

S O C J A L I S T Y C Z N E  
Rozwój spółdzielni wytwórczych bę­

dzie się odbywał w  najbliższych latach 
stopniowo 1 powoli, natomiast przewi­
dziany planami gospodarczymi rozwój 
przemysłu 1 wzrost ludności nierolni­
czej wymaga tego, aby Państwo — po­
za indywidualnym4 gospodarstwami — 
opierało się również w rolnictwie na’ 
mocnej socjalistycznej bazie. Bazą ta­
ką powinny stać się majątki państwo-1 
we i' inna własność państwowa uspołe- 
czrTTóna. Majątki państwowe miały bar- i 
dzo trudny start, były zniszczone 1 poz- \ 
bawione wszelkiej siły pociągowej, by-1 
dła i trzody. Od początku Ich Istnienia 
ciążyło na nich przekleństwo rządów 
Mikołajczyka w Ministerstwie Rolnict-; 
wa i Reform Rolnych. Mikołajczyk nie 
mało pracy włożył w zaśmiecenie ad­
ministracji majątków, sabotażystami i 
wszelkiego rodzaju biurokratami. Do­
piero ostatnio praca majątków państ­
wowych zaczyna się poprawiać. A po­
winny one odegrać zasadniczą rolę, speł­
niając trzy podstawowe funkcje:

1. Powinny służyć jako socjalistyczna 
baza w rolnictwie dla Państwa Ludo­
wego i dla zaopatrzenia rosnącej ludno- 
ścle nierolniczej.

2. Powinny pomagać gospodarstwom 
chłopskim przez-dosfcarcz&nie uszła oh et 
nlonych nasion i zwierząt zarodowych, 
przez umożliwienie korzystania sąsiadu­
jącym drobnym gospodarstwom z nlektó 
ryqh urządzeń i przez udział w państwo 
wej akcji instrukcyjnej i oświatowej.

3. Powinny służyć gospodarstwom in­
dywidualnym, Jako wzór wielkiej, współ 
czelnej, socjalistycznej, maszynowej go 
spodarki 1 stanowić decydujący bodziec 
do przechodzenia chłopów biednych i 
średnich do 'gospodarki zespołowej. Do­
póki w majątkach gospodarka będzie 
żła — dopóty będzie ona odstręczała. 
Chłopa od gospodarki zespołowej, i na- 
odwrót: dobra gospodarka w majątkach: 
państwowych w dużym stopniu zdecydu. 
je  o znikaniu wahań i niezdecydowa- j 
nia wśród chłopów.

W ramach -długofalowych planów gos­
podarczych -powinien powstać odcin­

kowy, krótkofalowy 2-letni plan prze­
kształcenia majątków państwowych we 
wzorowe gospodarstwa socjalistyczne z 
zadaniem dostarczania przez nie 15—20 
procent ogólnokrajowej towarowej pro-' 
dukcji zbóż ' 7—io procent ogólnokra­
jowej towarowej produkcji mięsa. Plan 
ten będzie wymagał pewnych zmian w 

-planie inwestycyjnym na korzyść rol­
nictwa i pewnych zmian w systemie, 
, kierownictwa majątkami. Równolegle. 

do ustalenia planu państwowego partia 
powinna ustal*ć/ plan swej działalności 
w stosunku do majątków, ab} zagwa­
rantować szybk- ich rozwój.

BOGATE DOŚW IADCZENIA
ZW IĄZKU  RADZIECKIEGO 

Prawa rozwoju ekonomicznego pro­
wadzą do przekształcania gospodarki 

drobnej w gospodarkę wielką.
W krajach kapitalistycznych odbywa 

się to drogą niszczenia i ruiny gospo- 
darstw biednyih i średnich 1 tworzenia 
wlelkioh gospodarstw kapitalistycznych. 
Tak np. w Stanach Zjednoczonych licz- j 
ba gospodarstw farmerskich zmniejszyła ! 
się w ciągu ostatnich 10-cłu latach pra -1 
wie o milion, w rezultacie czego w  r. 
1940 w rolnictwie USA było 2,5 miliona 
bezrobotnych.

Jedynym krajem, który przeszedł od 
gospodarki drobnej do wielkiej nie w 1 
drodze kapitalistycznej, a w drodzef so- ! 
cjalistycznej, jest 'Związek Radziecki,! 
Przebudowa ta odbyła się w kraju, któ­
ry pod panowaniem caratu był niesły­
chanie zacofany pod względem gospodar 
czym w ogóle, a pod względem rolni­
czym w szczególności.

Rosja była, pisał Lenin — ..krajem nie 
wiarygodnego zacofania.... rolnictwo dy 
sponowało: 7,8 milionami soch, 2,2 mil. 
drewnianych pługów, 4,2 milionami że­
laznych pługów I 17, 7 drewnianych bron 
(cyfry wzięte ze spisu 1910 r.). Trzeba 
nam pamiętać, że duża część wspomnia­
nych żelaznych pługów należała do ob­
szarników 1 zamożniejszej części wsi — 
34% gospodarstw nie posiadało żadnego 
inwentarza".

Pomimo to w 1940 r. w  ZSRR praco­
wało już 550.000 traktorów, 182.000 kom­
bajnów, a na wsi było już 230.000 samo­
chodów ciężarowych. Podczas, gdy w 
carskiej Rosji n* 1 ha zasiewów przypa­
dało narzędzi wartości zaledwie 6 rubli, 
to już w  r. 1938 wartość narzędzi przy­

padających na 1 ha wynosiła ok. 80 ru­
bli, W carskie;) Rosji było 2.100 agrono­
mów w służbie państwowej 1 samoną. 
dowej, w 1938 r. było powyżej lOO.Uuo. a- 
gronomów. Stworzona przez socjahsiyuz 
ny przemysł nowa technika rolniczą mo 
gła być zastosowana na polach ZSRR 
dzięki kolektywizacji, która w drodze 
socjalistycznej przebudowy zastąpiła go 
spodarstwo drobne — wielkim. Dzięki 
tej technice 1 kolektywizacji w r. 1040 
zebrano 7,2 miliarda pudów zbóż, pod­
czas gdy przed rewolucją zbiory wyno­
siły 4,6' miliarda pudów. Jeszcze więk­
sze różnice osiągnięto w produkcji to­
warowej zbóż. W 1913 r. Rosja miała 21,0 
miliona ton zboża towarowego, w 1940 
zaś ZSRR miał 38,3 miliona ton, <czylt 
o 17 milionów więcej.

Jednocześnie ze wzrostem parku ma­
szynowego, wydajności 1 produkcji rósł 
w kołchozach poziom materialny ich 
członków. I  tak np. od 1936 r. do 1940 r. 
ilość zboża 1 pieniędzy wydawanych jed 
nemu zdolnemu do pracy członkowi kol 
chozu wzrosła, nie licząc innych produk­
tów, 1,3 razy.

Decydującym egzaminem dla ustroju 
rolnego ZSRR była ostatnia wojna. Mi­
mo powołania milionów ludzi pod broń, 
mobilizacji samochodów, traktorów, si­
ły pociągowej itp. — powierzchnia za­
siewów na nleokupowanych terenach 
wzrosła z 62,6. milionów ha w  1940 r. 68,S 

| miliona ha w 1942 r. Było to możliwe, 
ponieważ każdy członek kołchozu upra­
wił 1 sprzątnął średnio w 1943 r. zbiór a 
4,1 ha, podczas gdy w r. 1913 — indywi­
dualny rolnik tylko z 2,2 ha. Związek 
Radziecki pobił Niemcy hitlerowskie nic 
tylko dlatego, że armia 1 przemysł ra­
dziecki okazały się silniejsze, ale i dla­
tego, że rolnictwo, radzieckie dzięki zmlą 
nom ustrojowym, pomimo uprzedniego 
zacofania okazało się silniejsze od nie* 
mleckiego. Również obecna szybka odbia 
dowa rolnictwa radzieckiego po olbrzy­
mich zniszczeniach wojennych możliwa 
jest tylko dzięki powstaniu wielkiej so­
cjalistycznej gospodarki w rolnictwie. 
Dzięki temu również ZSRR dysponuje 
wielkimi nadwyżkami eksportowymi, s 
których skorzystała w zeszłym roku 1 
Polska.

W tym stanie rzeczy jasne jest, że na­
leży czerpać z doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego, przystosowując Je do pol­
skich warunków.

BUDOWNICTWO PARTYJNEJ 
ORGANIZACJI WIEJSKIEJ

Lipcowe Plenum KC PPR ujawniło 
przed partią w całej pełni niebezpieczeń 
stwa grożące ze strony złego pod wzglą­
dem socjalnym. składu wiejskich orga­
nizacji partyjnych. Ostre i Jasne posta­
wienie zagadnienia walki klasowej na 
wsi i socjalistycznych perspektyw roz­
woju rolnictwa, na wielu terenach zról 
nicowało nie tylko masę chłopską ale 1 
.partię, w której znalazły się elementy 
kapitalistyczne, spekulanckię, karierowi 
czowskie i wręcz wrogie założeniom pro 
gramowym. Szczególnie niepokojący pod 
tym względem stan daje się zauważył 
na Ziemiach Odzyskanych, choć jest rza 
czą niewątpliwą, że trzon wielkiej orga- 

| nizacji partyjnej jest wszędzie zdrowy.
Z tego stanu rzeczy trzeba wyciągnąć 

wnioski organizacyjne. Wzyskiwaczy, 
spekulantów, Karierowiczów 1 kombina­
torów w PPR nie potrzeba. Gdyby par­
tia nie stanęła na taki mstanowisku — 
zawisłyby w cjióżni jej postulaty o o- 
czyszczaniu aparatu administracyjnego 1 
gospodarczego . zrozumiałe dążenie do 
tego, aby akt} w innych partii politycz­
nych został ••ównież prześwietlony pod 
względem klasowym.

Równolegle t usuwaniem z partii ele­
mentów wrogich klasowo, powinna iść 
systematyczne akcja werbunkowa wśród 
biednych i średnich chłopów, wśród wy 
robników i robotników rolnych oraz 
wśród demokratycznej inteligencji wiej 
sklej. Akcja ta będzie miała tym więk­
sze powodzenie, im. konsekwentniejsza 
będzie oczyszczanie się partii od ele­
mentów obcych Nie należy Jednak usu­
wać z partii tych biednych i średnich 
chłopów, którzy nie rozumieją jeszcze 
całkowicie słuszności założeń partii w za 
kresie socjalistycznej przebudowy rol­
nictwa. Należy im ułatwić zrozumienia 
nieodpartej słuszności marksistowsko-le­
ninowskich założeń programu partii.

„Wielkie i skomplikowane zadania pię 
trzą się przed naszą partią na odcinku 
wsi — stwierdza w zakończeniu minister 
Minc.— Od rozwiązania tych zadań za­
leży nasza przyszłość 1 nasz marsz ku 
socjalizmowi.

Polska Partia Robotnicza, partia bu­
downiczych Polski Socjalistycznej, staja 
przed tymi zadaniami w pełnym poczu­
ciu historycznej odpowiedzialności. Nie 
ulega wątpliwości, że nasza partia 1 tym 
wielkim i skomplikowanym zadaniom 
zwycięsko podoła".
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Po co ogonki
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 

mamy obecnie pewne trudności z 
masłem. Artykuł ten pojawia się w 
malej ilości w  sprzedaży i sklepy 
rozdzielcze sprzedają go w  ograni­
czonych ilościach. Nic dziwnego, że 
trzeba trochę postać, w kolejce w 
PDT czy w Spółdzielni Spożywców. 
Niestety organizacja sprzedaży w 
tych punktach rozdzielczych nieco- 
szwankuje. W PDT proceder sprze­
dażny jest dość zawikłany, nato­
miast w Powszechnej Spółdzielni 
trochę prostszy, ale niepraktyczny.
0  ile i  :dzi o sprzedaż w Spółdziel 
ni Spożywców na Rynku, to wydaje 
się, że jednak można by uniknąć 
tworzenia ogonków, które ciągną się 
przez cały sklep i wychodzą aż na 
ulicę.

Po prostu zamiast jednego stoiska 
sprzedaży można przecież urucho­
mić dwa albo trzy i w ten sposób 
zlikwidować zbędne ogonki. Przy 
dzisiejszym stanie rzeczy, gros klien 
leli stoi cierpliwie za masłem, a in­
ne działy nie wykazują prawie żad­
nego ruchu. Czekający w kolejce 
*}awet gdyby chciał zakupić inny 
artykuł, w obawie straty miejsca 
w kolejce nie czyni tego, a straciw­
szy sporo czasu na zakup masła, re­
zygnuje już z dalszych zakupów.

Wydaje się nam, że przy trochę 
lepszej organizacji sprzedaży oka­
załoby się, że kolejki są zbędne, a 
publiczność zyskałaby na czasie.

Przydało by się, ażeby w masło 
zaopatrywano również spółdzielnie 
lia peryferiach miasta, które obec­
nie odsyłają klientów do centrali.

Na pocieszenie dodam, że obser­
wowany brak masła jest chwilowy
1 wkótće pojawi się on w dostate­
cznej ilości. Tak przynajmniej za­
pewniają nas czynniki komepetent- 
n.e.

Tuwicz

Widzimy tu stołeczny rozmach
<— mówią o Wrocławiu rumuńscy przyjaciele

Redakcję naszą odwiedzili mii* ru 
muńscy goście, przedstawiciele 
Tow. Przyjaźni Rumuńsko-Polsk%j 
w  Bukareszcie, wiceprezeska Tow. 
żona rumuńskiego Ministra Oświa­
ty p. Vasilichi oraz generalny sekre 
tarz, rnż. Hodosza.

Goście z Bukaresztu zwiedzają ca 
łą Polskę a do Wrocławia ściągnęła 
ich oczywiście Wystawa- Z.O., o któ 
rej wyrażają się z największym po 
dziwem.

— To co nas przede wszystkim 
uderzyło w  tej Wystawie, to shar- 
monizowanie dorobku naukowego, 
artystycznego i gospodarczego, jej 
wielka wszechstronność. To właśnie 
czyni ją żywą.

Wrocław jako miasto, pomimo 
dużej ilości ruin i zgliszcz uczynił 
na gościach rumuńskich silne wra­
żenie:

Znów „Aida44
Opera Śląska z Bytomia zachę­

cona wielkimi sukcesami we 
Wrocławiu zjeżdża do nas na 
niedzielę, aby powtórzyć przed­
stawienie „Aidy“  w  Hali Ludo­
wej. Bilety w cenie 50 — 400 zl 
można już kupować w biurze Or­
bisu (Świerczewskiego 91).

— Wasz Wrocław ma rozmach 
stołecznego miasta. Pod tym wzglą 
dem przeszedł nasze oczekiwania, 
piękne gmachy, taka ilość zieleń­
ców, ożywiony ruch tramwajowy i 
pieszy, wspaniałe Domy Towarowe 
i spółdzielcze, obficie zaopatrzone 
w  towary...

— Tak, —  przerywamy, — ale 
jeszcze jest bardzo wiele do zrobię 
nią dla pełnej odbudowy miasta.

— Przy Waszej energii polskiej i 
tempie odbudowy pójdzie to szyb­
ko. Wystarczy obejrzeć tak imponu 
jącą fabrykę jak Pa-Fa-Wag, albo 
Wystawę. Na gruzach, po 3 latach

mieć takie osiągnięcia to naprawdę 
imponujące!

— Mamy nadzieję — oświadczyli 
rumuńscy goście — że we Wrocła­
wiu powstanie również koło Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Bumuń- 
kiej. Chcielibyśmy nawiązać z Wroc 
ławiem, jako poważnym ośrodkiem 
naukowym, bliższy kontakt wymia­
ny kulturalnej. Na tym przecież po­
legają węzły przyjaźni, że wymie­
niamy między sobą nabyte doświad 
czenPa i dorobek, zmierzając do jed 
nego celu i pracując po. jednej linii 
ideologicznej.

Są owoce na Wystawie
ale nam nie o ło chodziło

hotm nik wrocławski
i  f Urna z prochami bohaterów pow 

stań śląskich stanęła w Muzeum Hi­
storycznym.

Q  248.777 zł. .przekazali pracowni 
cy przedsiębiorstw gastronomiczno - 
hotelowych ha odbudowę Warszawy 
jako całodzienny zarobek. Z tego sa 
'mego~ tytułu pracownicy Pawilonu 
Gastronomicznego przekazali 235.200 
sdiotyoh.

Q  Specjalnie dla dzieci’ i młodzie 
fey poświęcona będzie dziś audycja 
p. t. „Sto ipocięch" z okazji otwar­
cia roku szkolnego w Opracowaniu 
mgr. Małgorzaty Sterbówny. Począ­
tek — godz. 14.30. Jutro mgr. Witold 
Srabiańatoi opowie o genialnych dzie 
ii ach, artystach i naukowcach.

Akcja współzawodnictwa w 
zbiórce ulicznej na odbudowę War­
szawy pociągnęła Zwiąiłzek Młodzie 
ży Polskiej. Młodzież postanowiła ze 
brać więcej, iż kolejarze. Zbiórka 
odbędzie się' w niedzielę.

O  Zmiany stanowisk dokonano w 
Zarządzie Miejskim. 'Naczelnik wy­
działu aprowizacji p. Jóźwiak objął 
•wydział przemysłu i handlu a kierów 
nik tego wydziału p. Flis przeszedł 
na stanowisko naczelnika wydziału 
e.pncwizacji.

O  20.000 uczestników bedzie li­
czył ogólnopolski zlot we Wrocławiu 
uczestników Walki Zbrojnej o Nie 
podległość i Demokrację. Odbędzie 

się on w dniach 2o — 217 września w 
czasie-zjazdu delegatów Związku U- 
czestiników Walki Zbrojnej, który w.y * 2

pada razem ze „zjazdem Związku O 
sadników Wojskowych.

Q  Najlepsi strzelcy z Polski, Cze­
chosłowacji, Związku Radzieckiego 
i Rumuni staną za parę dni we Wro 
cłewiu do zawodów międzynarodo­
wych z broni myśliwskiej.

Q  14 kin objazdowych wędruje 
po terenie’ Dolnego Śląska, z czego 
8- na samochodach. Dwa kina objaz­
dowe mają własne agregatory.

Q  Jerzy Garda, baryton mediolań 
siki ej „La Scala". — śpiewa jutro o 
godz. 19-tej w Hali Ludowej. Garda 
wystąpi z towarzyszeniem orkiestry 
Filharmonii Wrocławskiej pod batu­
tą Stanisława. Wisłockiego, mlłodego 
dyrygenta Filharmonii Poznańskiej.
Q  Kurs kierowców samochodowych 

organizuje „Służba Polsce" we Wro­
cławiu. TSfars trwać będzie sześć mie 
sięcy. Nauka bezpłatna, w godzinach 
popołudniowych. Wymagane: ukończę 
nie 4 klas szkoły powszechnej. Wiek. 
18 — 20 la.t. Rejestracja: 14 i 15 
b. m. w godzinach 8 — 15-tej w Ko 
mendzie Ś. P. (Elżbiety 4).

Q  Pręż. Kopczyński i wficeprez. Poi 
niak — bawią obecnie w Brnie, zapo 
znając się % samorządem czechosło­
wackim.

Q  Do Wyższej Szkoły Muzycznej 
może wstąpić każdy w wieku 18 — 
30 lat ze świadectwem dojrzałości z 
pedagogium lub liceum. Termin skła­
dania podań: 15 — 25 września. In 
formacje: Sekretariat Szkoły (ul. Pow 
stańców Śląskich 204, w godzinach: 
10 — 12 i 16 — 18).

Po naszej natatce, że na terenie 
Wystawy nie ma owoców pisze 
nam Centrala Spółdzielni Ogrodni­
czych: .

Komunikujemy uprzfejnfe, iż na 
terenie „B“ znajduje się Pawilon 
Centrali Spółdzielni Ogrodniczych 
Nr 7 stale 'zaopatrzony, w wyboro­
we owoce. Nie było jeszcze wypad­
ku, przy największym nasileniu 
zwiedzających Wystawę, ażeby za­
brakło owoców. Pawilon Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych znajduje

się w dogodnym miejscu pomiędzy 
4-ema konsumcyjnymi pawilonami 

Są i myśmy nie zauważyli? Bije­
my się W  piersi, ale zaraz dodamy: 
owoce to nie kryształowe wazony.. 
Są tylko w jednym kiosku? To nie 
wystarcza. Powinny być w wielu 
kioskach. Każdy powinien to zauwa 
żyć. Nawet kiełbaski parowe w ty­
lu punktach można dostać, a owoce 
tylko „między czterema pawilona­
mi"? (zyg)

Z Rzeszowa w pełnym komplecie
zjeżdża Wojewódzka Rada Narodowa 

na obrady do Wrocławia
Oryginalnych gości zobaczy sala 

Miejskiej Rady Narodowej w  Kafel 
szu. Oto 17 września w  fotelach na 
szych radnych zasiądą członkowie 
rzeszowskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Przewodniczący tej ra­
dy, Henryk Szustkiewicz wystoso­
wał już pisma do wszystkich rad­
nych z  zawiadomieniem o zebraniu 
we Wrocławiu i  podał porządek

dzienny oraz godzinę rozpoczęcia 
obrad: 10-ta. Stawienie się na posie 
dzenie we Wrocławiu jest obowiąz 
kowe pod rygorem ustawy, która 
przewiduje wykluczenie członka.

Radni zbierają się 16 września o 
godz. 17-ej na stacji kolejowej w 
Rzeszowie i  wspólnie odbędą po­
dróż do Wrocławia.

W poniedziałki, wtorki, środy, czwartki
zwiedzać będzie Wystawę młodzież szkolna 

Wystawia Ziem Odzyskanych j « ( t  I j p .  y jak pracujemy z » :e o z ć  n .- 
ronszerzeniem nauki o Polsce. -  P «  K
wiedział na. konferencji Związku MłO' 
dzieży Polskiej, kurato-r Okręgu Szkol 
ńego i  przewodniczący Zarządu Z. 
H. P. p. Feliks Bursa, dlatego tez ca 
ła młodzież szkolna ze wszystkich o 
kręgów w Polsce powinna zwiedzić 
ten wspaniały .pokaz".

Inicjatywa Z. M. P. jest aktualna 
i celowh. Niesłychanie ważną .rze­
czą jest, aby właśnie ttuodzież wro­
cławska pokazała kolego*'* z całego 
kraju Wystawę i nasze miasto ■— 
(Stolicę Dolnego. Śląska.

Młodzież przyjezdna musi się zelk 
nąć z żywym . człowiekiem Ziem 
Ońzvsikanych, musi zoba rz/ć jak ży

Echa tragedii getta
H' a l k a  «> ozteclto § m a t k t ą  a  o p i e k u n a m i

Wkrótce przed Sądem Apelacyjnym 
we Wrocławiu będzie rozpatrywana sen­
sacyjna sprawa, której podłoże sięga tra 
gedii warszawskiego getta -- sprawa o 
wydanie prawej matce dziecka, wziętego 
na wychowanie w czasie okupacji przez 
obcych ludzi.

W 1942 roku w Warszawie, kiedy ak­
cja eksterminacyjna względem Żydów 
nabierała cech wyraźnego biologicznego 
wyniszczenia =** Róża Felman wraz z me 
żem, przebywała w getcie, dzieląc los 
innych jego mieszkańców. Feimanowie 
tirżeli przede wszystkim o życie swego 
jedynego, dwuletniego synka Fiodera. W 
iiolowie styczn a 1943 roku Michał Fel­
man, chcąc ratować dziecko, przekazał 
je Wiktorii Fuctos. zamieszkałej przy ul. 
Hrubieszowskie} 6. Furtos miała się o- 
piekować dzieckiem za wynagrodzeniem 
2 tysięcy zł. miesięcznie. Felmanowa za­
równo ze względu na bezpieczeństwo 
własne jak i'dziecka odwiedzała je bar­
dzo rzadko, a ostatni raz widziała je 
wiosną 1943 roku, tuż przed tragiczną 
Wielkanocą.

Następnie Felmanowie stracili kontakt 
z Furtasową, ukrywając się u Polaków
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w Celestynowie pod przybranymi nazwi 
skami.

Tymczasem Furtasowa, obawiając się, 
że-dziecko zostanie rozpoznane, w maju 
1943 roku umieściła je w przytułku ks. 
Boduena. Tu mały Felman chował się 
jako Stanisław Talarowski, Z przytułku 
został następnie wysłany do Zakładu 
Sióstr Marii w okolicach Lwowa, o po­
tem do zakładu sióstr Felicjanek w Świ­
drze k/Otwocka, skąd zabrała dziecko 
Opieka Społeczna w Warszawie.

Ale-, losy maleńkiego Felmana w dal­
szym ciągu, me były jeszcze ustalone. 
Bo oto Andrzej i Janina Sochoniowie, 
po przejściach okupacyjnych, w któ­
rych stracili dwoje własnych maleńkich 
dzieci — przyjęli na wychowanie Stasia 
Talarowskiego i otoczyli go opieką i sta 
raniem jak własne dziecko.

Tymczasem po zakończeniu działań wo 
jennych Róża Felman vel Józefa Kołko- 
wicz, której mąż zginął w powstaniu 
warszawskim — rozpoczęła poszukiwa­
nia za dzieckiem. Po długich staraniach 
zupełnie przypadkowo dowiedziała się o 
miejscu zamieszkania Wiktorii Furtos, z 
pomocą, której uzyskała dalsze wiado­
mości o losach swego synka, 
i  teraz zaczyna się tragedia Matka żą

da zwrotu dzięcka — przybrani rodzice 
walczą o jego zatrzymanie.

W czerwcu tego roku wyrok Sądu w 
Jeleniej Górze zobowiązał małż. Socho- 
niów do wydania matce dziecka. Eks­
perci lekarze stwierdzili wybitne podo­
bieństwo synka, które obecnie ma już 8 
lat, do matki — Józefy JKołkowicz.

Opiekunowie Jednak, którzy tymcza­
sem adoptowali Stasia jako swego syn­
ka — walczą o jego zatrzymanie.

Adwokat Socboniów opiera apelację 
m. in. na przeczeniu jakoby , Stanisław 
Talarowski był identyczny z Fiodorem 
Felmanęm,

— To jest inne dziecko! — przeczą o- 
piekunowie.

— To jest moje dziecko! — wola mat­
ka.

I  jeszcze jedno: specjalnie powołani 
biegli lekarze z Uniwersytetu wrocław­
skiego — wypdwiedzą (się ^  dermatolog 
na temat macierzystego znamienia na 
skórze, które ma Staś na ramieniu i o- 
kulista na temat skłonności' do zezowa­
nia. Bowiem świadek Furtos, pierwsza 
opiekunka dziecka, nie zauważyła nigdy 
u maleńkiego Felmana żadnego znamie­
nia.

Sąd Apelacyjny rozstrzygnie losy chłop 
ca, którymi pokierowała wojna

oś w litowe oraz zabytki historyczn 
— świadczące o oolskośoi ty:h ziem

Z kolei przewodniczący Wojewódz­
kiego UMP p. Jan Karet zapozna! 
zebranych z planami Z. M. P. dotyczą 
cymi popularyzacji i wycieczek mło 
dzieży szkolnej i pozaszkolnej.

W toku dydkusji ustalono: — wska 
zahym jest, aby wycieczki szkolne 
zgłaszały swe zwiedzanie na począ­
tek tygodnia od poniedziałku do 
czwartku.

Zgłoszenia należy kierować do „Or 
bisu" co najmniej na 10 dni przed 
terminem wyjazdu. , Orbis" wziął na 
siebie przewóz wycieczek pociągiem 
i ulokowanie ; : kwaterach. Koszta 
podróży i utrzymania wynoszą od 
1500 do 2000 zł. Z. M. P. przezna­
czył wycieczkom opiekunów — prze 
wodników, których zadaniem będzie 
ułatwić młodzieży poruszanie się w 
mieście.

Celem sprawniejszego działania or 
ganizacji wycieczek, powołano koma 
tet koordynacyjny i  trzy sekcje: or­
ganizacyjną kierownik kpt. Pałka 
z „Orbisu", popularyzacyjną — przed 
stawiciel Ingosu i sekcję przewodni 
ków — p. Frajter z Z. M. P.

Przewodniczącym komitetu został 
kurator Bursa, wiceprzewodniczącym 
Jan Karat, p  sekretarzem p. Bober 
ski z Zarządu Wojewódzkiego Z.M.P.

Łuno od Karłowic
Wielka łuna od Karłowic wywołała 

wczoraj dużo komentarzy. Zawodowa 
Straż Pożarna stwierdziła, ' że palą się 
sterty rzepaku. Ogień był zbyt rozległy, 
by  go gasić, więc ograniczono się tylko 
do wykopania rowu ochronnego od stro-

Runęła ściana
Wczoraj po południu runęła ściana nad 

wyrężona przez trzech „poszukiwaczy 
złomu**. Obecni twierdzili, że Jeden z 
nich został pod gruzami. Na miejsce wy 
padku przyjechali! Straż Ogniowa i Ka­
retka Pogotowia Prżyśtąpiono do odwa­
lania gruzów. Okazało się wtedy, że po­
szukiwacze złomu zdążył] uciec

Teatru
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej! „MS 

RANDOLINA" *— komedie w l-uch 
tacb Carlo Goldoniego.

TEATR POPULARNY, dziś o godz. l»-t*J 
„Strzały na ulicy Długiej** — sztuk* w 
3-ech aktach A. Swirszczyńskiel.

W Y STA W A  J>LA STY K O W  O KRĘG ÓW  
Z IE M  O D ZY S K A N Y C H  — codziennie 
godz. od 11-1 ej do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON — ul. Gen Swlerczew 
skiego 27, wyświetla codziennie od 9-21 
Francja—Orlean".

Kina
„Śl ą s k ** — ul. Gen. Świerczewskiego 

67, (czeskiej) „SYRENA" -  pocz. sean* 
sów w dni powsz. od godz. 15.30, 17.454 
1 20, w niedz. od godz. 13-tej.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 10, .,PJto» 
mień Nowego Orleanu'* — (amer.) 
pocz. seans, w dni powsz. od gedz. 18. 
18, 20 l w niedz. od godz. 14.

„SCALA** — ul. Mikołaja 37 (amer.) 
„Lekkomyślna Siostra" — pocz. sc2ns. 
— w dnie powsz. od godz. 15.30, 17.45 l 
20, w niedz. 'od godz. 13.15.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 63, 
(amer.) „Mężczyźni w je j życiu" — 
pocz. seans, w godz. 16, 18, 20, w
niedz. od godz. 14.'

„PIONIER" — ul. Stalina 71, (amer) 
„Mściwy jastrząb" — pocz seans, w 
dni powsz. od godz. 15.15, 17.45, i 20.15, 
w niedz. do godz. 12.15.

„TĘCZA" — oi k Kościuszki 177 (radź.) 
„Sąd Narodów" — . w dni powsz. od 
godz. 16, 18 i żo, w niedz. od godz. 14.

„FAM A" — Psie Pole, (franc.) „Noc 
grudniowa" — w dni powsz. godz. 19, 
(czynne tylko w piątki, soboty i w 
niedzielę), w niedz 16,18 I 20.

Krótki informator
X WZO

GODZINY ZWIEDZANIA* 8—20. — WE­
SOŁE MIASTECZKO 8—24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—2:.

CENY BILETÓW: normalny 200- zł.
za okazaniem legit. Zw. Zaw. !5C zł; 
wycieczkowi* 100 zł; młodzież 50 zl; 
Wstęp wolny na WZO maja wojskowi 
w grupacb zbiorowych l wychowanko­
wie sierocińców.

WEZWANIE TAKSÓWKI: telefon nr
22-64 (na yl. Solnym).

PRZECHOWALNIA BAGAŻY: w Pa­
wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia. Opłata 30 zł.

„PRZEĆ OWALNIA DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludową obok pergoli. O 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętrp. Biurc posiada 70 
przewodników 12 wtadi obcymi języka­
mi. .

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne od »0—17 » 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Wojewó.^zt 
w a) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzejum Wojska Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marli Panny t»a Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — Ca­
strów Tumski, kościół św Magda,eny 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Rj 
nek, Kościół św. Wojciecha ul Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki. gmach Ossolineum, ul. Szewska.

ZWIEDZANIE MIASTA AUTOBUSEM 
„ORBISU**, codziennie o godz. 10-tej ra< 
no sprzed Ratusza i o godz. 14-tej, 16-tej 
i 17-tej sprzed wejścia głównego na W y  
stawę. Koszt zwiedzania wynosi 220 zło­
tych.

Nocne djjżurw aptek
Pod „Bocianem * — Łokietka 11 

„  „Jeleniem** — Rynek 44 
Bonifratrów Traugutta 57 
Nowa Apteka — Piastowska 36

Stracimy Zukrowskieg®
Kraków chce nam odebrać 

świetnego pisarza 
Wojciech Żukrowski nie ma w tej 

chwili mieszkania. Wstyd to Wy­
znać, a jednak tak jest. Szczecin 
dla Andrzejewskiego wyremontował 
willę, nie żałując miliona złotych. 
I  Kraków na wieść o kłopotach na­
szego pisarza zakrzątnął się podob­
no, aby mu co rychlej pomóc, ale... 
na swoim terenie.

Gdyby Żukrowski opuścił Wroc­
ław ze względu na brak odpowied­
niego mieszkania, to źle by to świad 
czyło o naszych władzach miej­
skich...

»PIÓROPOL« Sp. z o. o.
Centrala skupu i sprzedaży piecza 
i puchu. Poznań, ul. Jagiellończy­

ka — obok fortu Grolmana 
kupuje wszelkie niedarte 

pierze gęsie i  kacze K5307



R A D I O
70 W K E B & m *. P IĄ T E K

0.00 Muz. iroauywk. 5.20 Końcu dla świa wróci. Jh L^RadtoŁ_ Przewd. 15.00 
ta pracy c W roti. a a  C w tlhcd . 0(09 ~~ | ------ — — -
nał 6.05 Glmn. por. 8J.3 Dziennik poran­
ny '8.90 Muz. poranna 8.60 [Program dnia 
7.M Skrót wladom. dziennika ipor. 'SOS 
Przegląd praajr sduL 7j12 M oz. 7.20 (Porali 
nlk prakt. 7.30 Muz. 8.20 .„Anna Rnaleta- 
riuarka", powieść Iwona Olbrachta 8.35 
Muz. mc. 8.35 Bnf. egóOmop. 'B.TO Skrzyn­
ie* PCK B.J0 lak., program 'dnia 935 
,.Dyktujemy notatnik wróci." 11.67 Syig- 
nal 1 hejnał 1231 Dziennik pal udu. 1239 
Muz. 1235 WeSnil kompozytorów fos. 72.05 
And. dla wal 0(00 Muz. obiad. 0335 Kran 
pozytor Tyg. — -Jod Sebastian Bach 74.80 
„Genialne daleci", .•and. dla ‘dsŁleal .star­
szych 11.46 Mac. rozrywk. 1430 Władam.

lufowa. Bnkllcl Md. lfl.1® AiktaaUa 15.21 
Muz. operetkowa 15.30 „Ochrona pta- 
*ków draideymytlb"., pog. 3545 „Kwadrom 
mn.T łBklGłed" 18.00 Dziennik g)qpol 16.80 
Kcmc. 'dawnej nruzykl 18.45 And. dla oho 
rydh 07.15 Kcmc. 'dla prjiDflownrkfew pra­
cy 18.00 .„OT M0WI WAŁAŁ*" 18105 ,..W 
rytmie tan.." 18.45 A łlcL Organizm: jl 
„Służba (Polace" 18.55 ..Rozpoczynamy 
rak «Zkałny“‘, ipog. 70100 Miedz. 09.35 Korne, 
symf. 20:00 .̂immwncypaiKtlol"., powieść 
21.00 Dziennik wlecz. 21.85 Konc. z  Pra­
gi Cześklej “22:00 Muz. (ban. “2238 „©yOctu- 
Jomy motałnuk wrozft.'" 32.80 Konc. Sycz. 
“22.00 ©st. w ladom. 28.10 Muz. tan 23:20 
Program na jutro 23.30 TTyrnn.

O A f f i / i e s ^ c z e f i i e
O i?>Ł8jiHHCfi ruc lio /M tf/C ł

Komornik Sądu GrraMacpi, 8»ta«isław Paderewski, urzędujący w  
Diderżoniowiie przy rcfiL Daszyi&Stóieg^ TL, .ma padBfcawie azrt. €62 kpc. [po­
daje do waadormości publicznej, « e  dnia 17 września 1948 ae. w  DtóErfco- 
niowie przy Placu Wolności w domu Nr lift, zra ni-dmi pâ jfarzą, -odbę­
dzie się druga licytacja ruchomości, mndezącyrih flS© Ludwika Kowala ma 
rzecz Powiatowej) 'Kormmftoęj K asy  Oszczę^nostii w Dzierżoniowie.

Ruchomości Składąją się: 2) z kamipletów umeblowania pokoju sy­
pialnego i gabinetu, 2) pianina 1 inmyirih. usracowanych na łączną su­
mę 336.000 ził.

Cena wywołania wynosi dwie piąte sumy oszacowania -czyH
131409 ŹL

Ruchomości mnożna ngląflnź w  -dniu licytacji w  miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Greoizldcg©
KS272 (—) S. PADEREWSKI

W  € f  S l€B f
Patent n r 9.246 zakoszony i zatwierdzony dnia 13 października 

1947 r. przez Urząd Patentowy ffisBBiCTpBBpnflitęg IPdlEfcieg.
Kompletny kosz ze szpulą (do maszyn krawdeokich i  damskich Mas 

61 — 95 — 96 —  204 — 206 — 207 można produkować w  każdym naj­
mniejszym warsztacie bez specjaln ych maszyn. Poszukuję wspólnika do 
produkcji względnie krupca.

Łaskawe ofęrity lub roBbfei&te zgłoszenia proszę kierować pod adre- 
iem : Kamienna Góra ob. ‘Zaczdk Ścózef, -ul. Lubawska 19 m. 13.

KS304

Państwowe Liceum Administracji Finansowej
we Wroctewiu, iii. Komuny Parysk iejj 36 ipr^yjmuje doflaifikowo. wpisy 
do 1 klasy dla (dorośłydh pnstnióiący cfa.% .

War uniki: mała matura, 'dka&czony 20 jrok życia i zaświadcrnmie 
prięy. *  8715

h u  n  s
dla -obserwatorów meteatrdłogiEznych organizuje Państwowy Instytut 
Hydrcflogiczne-Meteorologiczny w  Wmsszhwbe. Informacji udziela i.s^o  
szerna przyjmuje Oddział P U M  w e Wrocławiu, ul. Olszewskiego 83 
najpóźniej do.dnia.14 września. ; . . .  , .. ,9725

llłiSZIitó 110111
HANDLOWE

SZALE, K R A W ATY  najnowsze, m a ry  
„ Włókno “ (S-gD Sierpnia 2Ł. k -----

■SJK.ir. iKGaaiEMDKA- 
:CiJiA W ro cl aw—Wo­
tów, wycieczki, iplnc 
So lny  ą, .̂teL. 55-jKL.

OBLIGACJE Rnzyrałfci Odbudowy iKirajJn 
kupimy. Pfcaoimy 90 procent wartości. 
W ysyłać zaliczaniem pocztowym. W SPÓŁ 
NO TA  ■ Kraków, IPłac W szystkich 'Świę­
tych 8. K  -5L79

WÓZKI dziecięce w 
-wielkim Woliborze 
pierwszorzędnych 7a 

bryk poleca „HAL- 
SZ3KA“ <Wlr-oclaw, ul. 
Świerczewskiego nr

SB57»

F0-K5TEPIAN „.ffisenlastein" dkazyjnte
sprzedam. OCcntty „Słowo Polakie" !pnfl 
„Koncertowy". 87DD

SPRZEDAM .urzgflaente sklepowe. Sklep 
nadający się na warsztat, .prącownię od' 
^ p ię .  WiadomoSfc „'WiaOcopolanka"
tCStbuIskłęgo &. ,8728

T A N IO  sklep ładny wynemtmtpwany aad- 
Htąpię. Łokietka 9._____________________ 8714

,łG AZ“  3-tunowy, gorzejkungtiruowan y , 
Stan pierwszorzędny, rejestrowany sprze 
(dam. Ładna 17. 8713

MnnroCYSSL Zilndapp a. przyczepką, aro-, 
w y Typ, stan fldbry. sprzedam ickazyj-1 
•nie. Daszyńskiego 89 m. 3. 8788

%  lElOMOimilj) — do 1151 LEDA
ZGTirtEitnON© zldłone prawo 0azdy nr 7225. 
aaryfl Knaimlnrz, Jelenlia 43łlma. SK-8J2BB 
JDGUWIoai© 'kaottę jRKU wydaną w  Jłży 
ma mazwiidkiD Siil^lca StonUślaw. K-B2HB

ZGUBIONO dutą Okńrzaną caanni tece> 
ikę w maaaraal aa uiL Kuźniczej. Proszę 
imOcowle to zwrot za wyBtńdhn wyina- 
gmadzenliBin,. (Rynek 44, Ikmawtlsc. >K-ffl2M.

iSKRAWZOjONO dowód osobisty, Itólątkę 
wojskową, tkaoitę RRU Ostrowiec, pładh 
Eugeniusz. K-»5294
ZłGUBJON© kaertę trej eStracyjna wydaną 
przez BUKU 'Ostrowiec. Dhrząstowskl (Ben 
oyJc. K-B20B

ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości mr 306/47 wydane [przez Za­
rząd Miejski w  Sdbięclnlle na nazwisko 
Sznajdman Józef, zam. w Soblęcinle, ul.

!B on. Ł  K-52B9

ZGUBIONO ikantę irejestracyjną IŁKU 
Klieioe. K IH  Stanisław, Smarehowioe filą 
Skle. K-3IHII1

ZGUBIONO 'kartę rejestracyjną TUKTU 
Wrodtow ma nazwisko Kołaczek Marian.

mm.

SKRADZIONO legitymację Powszedbnd 
Spółdzielni, legiitymację Państwowej 

IFabryki Mydła d OHoeisuiy. Pinkoweloi 
.Józef. IB782

atSUM OUO 'legitymację służbową, legit. 
3&w. ZnWfrfl,, legitym . P PS , ^aśWiaflcze- 
trtie E KU  Konin. Szkudlarek Edward.

(BSBB

ZGUBIONO degltymaoję związlcową, kar 
ttę RKU Krrfków, nfldindk -zameldowania. 
HladlJ Jan. . 8756

SlGUJEItDSHD (dowód na nazwisko Leicbe 
Maria ti legitymację na nazwisko Lel- 
nhg Ryszard. Proszę odnieść za wyna- 
•girorflzeniem JCariiaWice, Krasickiego 35 
TWBtrihrilgk. 8705

ZAGTDfflIOND 4-.go września kartę reje- 
strac^ną mer SS7, wydaną przez Ulngl 
lUnząfl SScaTloDwy Wrocław na nazwisko 
Adumczdk Jatitna. 6753

ZGUBIONO kartę Ee^estrat^jną K E U  
g.itri^Viqnk ma nazwisko Kastoński Wac­
ław. 1*751

-ZGUBEnOT© dokumenty: tymczasowy (do 
wód (osdbisty, kartę RKU Szamotuły. 
Jankowski Bogdan, -Wrocłow-rSwojec I.

SKRADZIONO kartę KKJU (Oleertica, od­
cinek zameldowania, legitymację PPR, 
dowód .oHEibtóiy. Kamraj EElflmmrfl. 8748

ZGUBI©N© kHtffakę podatkową mr 1 wy­
daną praez •4-tly Uraąd Skarbowy Wroc­
ław. Cz. Kowalska, Wrocław, Mikołaja 
nr 15 m. :6. ’

JUGUBIONO indeks Uniwersytetu Ja- 
(gtónońskieg-., Wydział ffitonmntelyczny, 
II -rok. Szubert Anna. ‘8732

ZG U BIO NO  kartę _ re j. R KU  wyd. w  
Rawiczu ma mazwildkD Kałużny Lenn, 
Rawicz, P rzy j emskiego 3. _________8722

•ZGISHIIKCaD .vxdnmek zmnełdowania na 
nazwisko Baierska Genowefa. 87HB

ZtS®IME®N© zaświadczenie TtKU WidluĄ, 
.odcinek zameldowania. Osada MiiBCzys- 
-law. 8748

ZAGUBIONO •zdś.wiadczenie RKU Wro­
cław, odcinek zameldowania, kartę pra- 
(qy, kartę pracy /z. Urzędu Zatrudnienia. 
(Iłrittauftr. (B73SB

ZG O Tl^  K K AD ZIE 2E

ZGUasrOWO: dowód (oadbidty , ftcaittę ®a- 
itruflnienia, zaświadczenie wojskowe, me 
trykę, świadectwo ukończenia szkoły na 
■nazwisko (Genowefa ELiignOkn (trnaz -zst- 
świadczenie ślttbu, d mflnirfci ramełdo- 
wania i kartki żywnościowe na miesiąc 
wrzesień na nazwiska: .Han, (Genoweia 
Jan, Stanisław Sudzińśki. K-5186

ZGUBIONO ikaittę RKU, odcinek ,zamel- 
“flowania, lęgttymację służbową PPK, le­
gitymację -związków/ą, tafleCfcwo •mo­
ralności, do.wóid tymczasowy, metrykę 
urorflzenia. fGSgdła ‘SttertMaw. 8765

ZŁOM  smehca Jat\pnje W ytwórnia tOd- 
czynników Chemiczny ćh, Sobieszów, 
Słowackiego 3, ttsfl. SD4. K-4JBBB

O BSTĄPIĘ  warsEtait mechaniczny wiraż 
z mieszkaniem wyrem ontowanym . W ia­
domość Stww^wf a?ńg iReJtana w  restau­
racji. mbd

SKLEP z  im TeroBraniiem nadający •się na 
każdą branżę 1 rzemiosło, 'dobrze .zabez­
pieczony, natychmiast do ndstąpienia. 
Wiadomość: TOtemricza “25. 3767

BEDNARKĘ do opakowania .skrzyń, ;każ- 
dej ilości zakupi ..Solidarność", W roc ­
ław, R ynek  lłIł;4C2 —  Wyrd-żidł transpor­
towy. K-5290

SPRZEDAM  itio inr m arki Zaks 
choflżte. SdWęcta, i-go  TtfRjja 8 —  sklep.

EC-SBDfl

SYTTALN3A styitowa Luflwdk S W  -do 
sprzedania w  ■Opafln. O ferty ,/Czytehafic" 
Opole, Odrodzenia 38.; K^5302

NOWY kiosk do sprzedania. Wiadomość: 
Nowowiejska SD ma. 4 godz. AD—IŁ .8710

OPEL-Kapitam, ajtenik fetarycziiis jiowy, 
bardzo dobry, kabriolet sprzedam. Ko­
ściuszki 152 — .śktąp. 8752

SAMOCHÓD caęóarowy 4-tonowy £PoM 
V—8 i osobowy Opel P4 sprzedam ta­
nio. Ul. Kołłątaja 21 — owocarnia. 8726

ODSTĄPIĘ sklep przy pl. Staszica 30 aa 
zwrotem kosztów remontu. Wiadomość: 
Plac Staszica (Byt. 8752

SPRZEDAM wóz i karaban. Skrzypiec, 
Swojec, Miłoszewicka 2. .8:745

G-ARAZE, V boksów, warsztat, centralne 
ogrzewanie, śródm ieście Wrocławia od­
stąpimy. Zw rot remontu. „S łowo P o l­
sk ie " „ ł  gma ż y**.. 8787

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy 1 magiel za 
zwrotem kosztów. Stalina 162. 8737

ZGUBIONO .zaświadczenie .obywatelstwa 
nr ‘267 na rrazWiśteo Jtmglich .Jerzy, Gród 
ków, ml. iKiEakowaka. K-UUM

MGliMtONO <ttcwófl (osdbisty, legityma­
cją HF®, (odcinek wymeldowania. Ćwl- 
narśki Fryderyk, Goczałków. K 5276

J3GOEfflQND dowód OBdbiSty, ttegityma- 
CÓę kolejową nr Mi&f2 zniżkowa. Jan- 
•c-zak Bronisława, Łazany, pow. fiwifl- 
mina. K-5277
ZGUBIONO kartę RKU, tabliczkę mowE- 
ttiową 3BT (55GB7. Burda .-Stefan, (ffirrodzi- 
szcze. K-SZ78

ZGUBIONO 'Odcinek zameldowania na 
nazwisko Ricbsząjd Józefa, Czechy, ,po- 
wthft fiwidńica. K-S279

ZGUBIONO odcinek zameldowania rra 
nazswilsko Stwczasń M aria, zamieszkata 
■Jaworzyna Śląska._________ - ______K-«528P

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU War­
szawa, “odcinek samdlflowania, świadec- 
ctwo ukończenia kursu ibandłowegn, me 
■trykę ślubu coraz inne dokumenty wyst. 
na nazwisko PiotnrwSki Antorti, 'Swld- 
anca, IPłac Lamina 8. ,K-5281

ZAG UBIO N O  tecźkę z  książką podatko­
w ą  nr 1 1 rachunki m-a drodze ze  fiw id - 
zticy do barowa. Znalazcę proszę o zw rot 
pod adresem: KubaSfk Leon, Żarów, ul. 
Arm ii Czerwonej 27._______________ K-5282

KGUBTONO prawo jazdy, dowód itoż- 
sampści, zaświadczenie ręijesteaćji RKU 
Rawicz, legitymację PPR, .iUerniecdzą 
kśięśeE2ikę 2 dowody oso­
biste z okupacji, 2 legitymaĘje Związ­
ków Zawodowych na nazwisko Mońko 
Marian, Jelenia Góra. Dowód rejestra­
cyjny ciągnika nr H-92004. SpólnOta Ro­
botnicza. K-5283

.ZGUBIONO dowód kole lpw y nr 192652 
na nazwisko Maria Pleterek, Gostyczyn 
8. 3C-łS284

SKRADZIONO tymczasowy dowód oso­
bisty na nazwisko Zofia Dembska, La­
sów, poczta Pieńsk, K-5285

ZGUBIONO książeczkę -wojskową nr 
>Q8£Z2l wydaną J 30. 1945 r.. przez RKU 
Gorzów, książkę kańla srr '03838 wyfl. 
BrądUfic. ffiaryrayn Władysław.. 8708

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

INTEUGENTNA. kulturalna, uczciwa 
poszukuje posady gospodyni ’a 'fcdltarafl- 
nego pana. Zglosz. . Słowo Polskie" pod 
,,'06ffiL'“ . . * ®BBł

S TU D E N TK A  (przyjm ie leEkęje tłumacze 
nta -z angidłsktegD, Cteancraikrego. lNowo- 
witejjSlęa fflJ/IMi. ' 87ffi

AB SO LW E N TKA Uniwersytetu, :p rakty­
ka  (biurowa, atlolna, .eneDgicma poszu­
ku je  odpowiedniĘD praęy. 'Zgłoszediat 
„S łowo •PoldkiG" pod „Samodzzitóbuf".

(8734

B0OFER marolmiTJk. IWletoia (praktyka 
poszukuje pracy, obojętnie na jakie wo­
zy, żonaty. Oferty „Słowo Polskie" pod 
„Żonaty". ®EB27

M L M  POSA3DT

2 0 z f  D l l l f  B
k I F C l . n  W t l

z jareieelniam
( S 5 z l B « i T E Ł K A |

K  50B8 W  ®1 ,t W  % M  «  «  H

PRZEMYSŁU FERMERTACYfIIEU0

Bar Dancing »A d ria «
.(dojście od  iii. SwldnidKiej 4 nil. Kuziimeraa WftdHciegd) IŁS1U4

Doskonałe dania barowe A chłodne tomki i uappąe 
kuchni warszawskie j ]  CENY NISKIE.
(od igcd'* 22 do S rano ,gra znrikomlta ortaestra jazzowa A. ©reozeiR^kfeEo

PREPARAT
d o  p ra w lu fc c ji  p o k o s t u  

W a t e m a  g o t o w a n i e  

N i e  i d a j e  o s a d u  
n a a n c A

Wytwórnia Ciieniiczna
» 1I Ł T M 0 M«
ŁÓDŹ, ifl. POŁUDNIOWA 78

istnieje od 1925 r. K  5149

SDRHSKię ŁASOfłRTGRIUłn CHEUUCZTIB 

K  5.002

OPlCEKUNKA c£b) -zdirDwęgo .ownafen p o ­
trzebna z  referencjam i. O ferty : „S łowo 
P o lsk ie " „;Oas3ek“ . mSB

STENOTYPISTKA-kasjerka poezukiwa- 
ua. „Słov/o Polskie" oferty 'Sdto. „Ka­
sjerka".. 8738

WYGHOWAW.cz Y*NI wykwalifikowana 
potrzebna -flo 'póitor-arocznej (ftóbiwczyn- 
tfcl. Konieczn ie (referencje. Warunki .bar­
dzo dobra. Miar Solny 4 — gattareteria.

8723

GOSPOSIA, energiczna do małej, bez- 
dzietnej rmfisńny potraebna. Warunki
(flobre. Wrocłnw-B isk upin, ul. Brandta 
nr 3 godz. 16—JM. - 8711

s z i A r e j i i Y
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykoiru je najsta-rszn Itaubown 

ifitrnu

K. KĘD ZIEMSKA
Ipozilłló 

Oprndowł U 
| Jol DIUR3 j 
f'Rak «fll.'l9l4 
'Nagrodzona 

na PWK

TYLKO PRAWDZIWE D.D.T.
n x m

F a  v P o d k o w a > s  P o z n a ń
Ż ą d a ć  w  4 r « g e r i a < i i

.STUDENT poszukuje mieszkania przy 
'BOftżiztię, pilne. Oferty listowne: Stalina 
164 m. 19. K-5297

POSZUKUJĘ mieszkania -2—3^pokojowe­
go z wygodami 1—U  piętro. Rostafiń­
skiego <ą/Ł *754

SAMOTNY poszukuje pokoju z  utrzy­
maniem ■eweniuełnle samo utrzymanie. 
Zgłoszenia: ,^lowo Polskie" pod „Spo- 
'łcojny'". *750

ODSTĄPIĘ mieszłcanie 4 pokoje z kuch­
nią z meblami. Zwrot kosztów. Oferty: 
,^Bo>wd łPdłd&tó" pod „Domek". *735

MnEBSKA37HIE .“B-jpakpjowe, śródmieście 
Wrocławia odstąpię, zwrot remontu, 
.„fiłoiwo Polsk ie"  .Śródm ieście Id"..

*741

L E K A R S K I E

DR BOLESŁAW Popielski, specjalista 
Chorób Skórnych, wenerycznych 'i -sCksu- 
alpych powrócił z  yiirtąpu d przyjmuje o- 
ibncnie od 4—.6-tW. WnuaCław, No.woWictJ 
śka *5 im. *. K-4BB1

N A U K A
SSB^ffiEBBU

PODR!ĘCZN7IK". do wszytkich .szkół po- 
Hbcb Księgarni? Naukowe Wrocław, atl. 
Wita .Stwosze 3 K  *5130

.Nowicki (dyplomowany kapel­
mistrz operowy) lekcje śpiewu solowego. 
•Skrzypiec, (fortepian. Henr. Dąbrowskie­
go IB. u - 8720

L O K A L E

WILLĘ 7-mlopokojową, pdłny komfort, 
-wolną od kwaterunku, garaż, ogród, 
odstąpię, zwrot remontu. „Słowo IPol- 
skie" „Zalesie fl". 8740

POSZUKUJĘ jeden pokój na dwie oso- 
Tb& (eweatufllgie dwa mniejsze pokoje- 
Zgłoszenia kimawać Ad „Słowa Polskie--* 
gO" pod „8756". '8738

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią. Koś-' 
ciuszki 190 m. 20, 4-te piętro. 8721

MDESZSK&MLA dwupokojowęgo, kuchnią 
iposziłkuję. Zwrot kosztów. Zgłoszenia: 
„Słowo. Polskie" sito. .JMtesZkarete nyr 
242". 3732

ZAMIENIĘ komflDrtowe tojy pokoje 
ktnłbniB a. (Dgraflem Jelenia Gana ma 
dwa pokoje 'kuchnia Wrodtew.. (Oferty.: 
Jackowski, Panieńska 37. K-*27ł

PO TR ZE B N A  Kómodzielna gosposia do 
3-<dh /OBÓb .z te iik in a m  (flziHcfeiiem. R e ­
feren cje  konieczne. WimanŁaw-JCarłowleg, 
Wydłiokiego *  J ptr. 8785

POSZUKUJEM Y- zdolnych akwizytorów 
wprowadzonych w  branży spożywczej. 
Kupujem y dłó^-i, pófeflngramowa:. W y- 
ffiwómLB Miodu Sztumanagn, Sęków \,;Słó- 
dycz", W rocław, Właffk:iew'icza .31.

• K-i52B3

PO TRZEBNA p iln ie  aołiflną gospodyń! 
<do prowadzeń t a gospoflarotwa p rzy  je fl- 
męj (osobie. Ogłaszać f̂iię: Reperacsyjne 
Wairsztaty' EIsTCtryczne, W rocław , ulica 
Krakowska 4Bffl0 (flo gnflz. 255-ttej. K-<S2R5

ZA1HIIENIĘ kom fortowe mieszkanie B y ­
tom ma Wrocław. 'Wrocław, W arzywni­
cza 11/28. 8724

ODDAM 2 .pokoje zl kudhnią. Zgłosz. 
„■Słowo PdWfcie" „śródm ieście ". 8772

DOMBEK jedno — dwurodzinny z ogro­
dem r(pei5yfedłe) poszukiwany. Pośredni­
ctwo wyna©im&zę. Zgłoszenia: Liskięgo 
nr a/TZ. <87/28

IHEŁNOKOMFORTOWiE, trzypokojowe 
a  .meblami, pianinom, 'Odstąpię ewentu­
alnie zarańenię ma K atow ice. Zgłoszenia: 
IBlmro .,Bboprass", KłncZboraka m . *768

R0SZ7O3CUJĘ 12 [pokoje a  kuchnią, kom- 
dort a m eblom  1 lub bez, remoirt - zwró- 
(hę. Pożądape Kariowiioe. <lDt£erty .„Słowo 
P o lsk ie " pod ,*2896".. !B7BB

POM OCNICA domowa potrzebna, dobre 
warunki. K ielbaśnieza 2S., sklep ffiaaflo.8743
PO TRZEBNA samodzielna gosposia. Że­
romskiego 34-J1. Zgłaszać iśię od godz. 
4—te j. 18763

P O TR ZE B N A  pom oc domowa. W iado- 
aneśń: Słowfeńdłra 17/17 M anelski —  w  
godz. 43—30. 9760

ZATR/OUJTOIWTY 2 robotniki&w fadbow- 
>eów flo wytkonaniaa posadzek ferrazzo- 
wych. Zgłoszenia: W rocław. Biskupin, 
UL Pram feń flił-d.. W  3759

POTRZEBNA pEnierto do lekkiej pra- 
,cy. Zgłoszenia: Plac Staszica 49/7.. <8757

POSZUKUJĘ dobrej samodzielnej kraw­
cowej (znającej krój), dobre waTunki. 
Poniatowskiego 18 m. 11. 8747

MAEESBSiESIłWO - bezdzietne poszukuje* 
we Wrocław iu jednego Unito (dwóch pcOaol J 
a  użyciem łazienki, (Oferty.: „Jeleniogór­
skie S ło w o " pad .jRośpledh". K-S2B7 •

POSZUKUJĘ n pokoju  .z kuchnią lub z  
używalnością kucłntl. Z w ro t kosztów  “re­
montu. Zgłoszenia-: sek retaria t ffiradak- 
«5ji. K-i5289

KJOJMFOKTOW Ą  wtlllę jednorodzinną z  
■owocowym  ngraflera (Cieplice) zamienię 
na trzypokojow e z  wygodam i W rocław. 
Z g łoszeń ^ : .,E:<DTessł,„ Kluczbox*śka 21/3.

mm

ODSTĄPHĘ mieszkankę 'Czteropokojowe 
blisko Rynku. Zgłoszenia: Old-Boy, Ry­
nek 44. K-528B

M TESZKANIE  3-4-pdkojnwę lub w illa  
■nawErt do trermmtn Eposzukiwarae. Zw rot 
kosztów mrtycfhmiaat. Zgłoszenia:: ,R e ­
a ln ie" ..Słowo Polsk ie". 8729

PI9S E C M 3W A3S ZA  R O D Z IN

POSZUKUJĘ brata, który wyjechał do 
Wrocławia dnia 19 sierpnia pociągiem 
.gdyńskim do ;Ohw. Urz. Inwalidzkiego, 
Stanisława “Wojtasiewicza, szatyn, w y ­
soki, flatt 28, brak prawej id łani. Ktokoł- 
w i^ b y  coś wiedział o wyżej wymienio­
nym, proszony <£teć -wiiaflmmSfc: Kłodzko, 
„Słowo Polskie", Matejki 4. K-5273

H 0  23SE

D O LN O ŚLĄSK Ą Agen c ja  M atrymontól- 
ma wysjfta prospekty. 3 znaczki załączyć. 
OD A M .  Watoaław 1. Skrytka pocztowa 
52 18771

UCZCLWiEGO znalazcę kom pletu k luczy 
m otocykłowych zgifbioirych Ania 7 t o .  
w  -JdłenieO (Górna, .aibo ma Strasie Oetenia 
(Góra —  CiHpline .praszę >o odniesłebi© 
Idb  Sanie w iaflomości flo R eflakc jl S ło- 
ma BtOdkiego JSełenia tGńra, KŁonrgmlc- totej 18. K 5303
BPDDZnĘaaGłWATEEE. Składam y j{ak naj­
serdeczniejsze p o dziękowania D oktorowi 
•Szpiłmnnowa, D yrek torow i Szpitala TG ®  
w  WSłbuzyobn za uratowanie iłyoia d zieo  
ku iisaazemu, (dokonanie .-skutecznej ope- 
rjacjl I  wyleczen ie z  ciężkiej choroby. 
M aria  a Tadeusz MurdaBBWlczowie.K 5303
iwaiLezaSE «aczenbflCi wyHokorraawe
sprzenSnm. iLeeznilca Ewierząt, W ojciecha 
n r 115. 87«

P R Z Y B Ł Ą K A N Y  p ies-włlczur do ode- 
hranla, zw j® t '-kosztów. K ość lnsalkl 1177- 
14, godz. 17—20. Po 7 dniach uważam za 
Własnc^Ć. 8ira0
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w j w u i m
Tabela »Slowa Polskiego?
Rozpoczynamy mistrzostwa klasy „ A ”

rA  więc zmów rozpoczynamy nowe 
pańiSfcrzositiwa pdłkarsflde -oteręgu. Bę 

$ą na pewńn trudniejsze niż w  ze- 
&ńym roku, bo opuściło szeregi na­
szej ekstraklasy 8 9* łubów słaby di, a 
Weszły 4, które swoim poziomem prze 
Wyższeją nawet starych A  klasow- 
•ców. - Doprawdy nie łatwo wygrywa 
się z Mieszkiem, Nysą i Chrobrym, 
a już bardzo trudno z WTJZ-em, kto 
ry był zawsze dostarczycielem graczy 
<do rejprezentaoji okręgu.

NIE ŁATWO
ODGADNĄĆ ZWYCIĘZCÓW 

Spróbujmy przyjrzeć się drużynom, 
fctóre w sobotę i w niedzięlę rozpocz 
ną walkę o punkty.

W pierwszej grupie od razu sensa­
cje: Pafawag grać będzie z Dziewie 
rzem (Legnica), Garbarnia (Brzeg/ 
jedzie do Lnu (K. Góra). W Wałbrzy 
ohu odbędą się derby górnicze Julia 
— Victoria.

Nawet Mieszko ma powód do emo­
cji, chociaż wyjeżdża na mecz z 
Gwardią, która wydaje się nam naj­
słabszą w grupie (o ile można przed 
rozpoczęciem rozgrywek zorientować 
się w  sile klubów).

W grupie II najciekawszym meczem 
jest IKS — TUR (Jelenia Góra). Poza 
tym we Wrocławiu grają OdrazWoi 
nością w Wałbrzychu — Chrobry z 
Burzą (liczymy na pierwsze punkty 
'ZMP „Burza), a w Żarach — gospo 
darze z Lustrzanką.

Wreszcie w  grupie trzeciej rezerwa 
Polonii (św-idnica), powinna przegrać 
■ Lnem (Wałbrzych), Bielawianka wy 
(grać z Cukrownikiem (Strzelin), a

CPN Gaz i  Pionier rozegrać mecz 
remisowy. Najciekawszy dla nas bę 
dzie pojedynek Nysy (Kłodzko) z 
WUZ-em* który bynajmniej nie jest 
100 procentowym faworytem w tym 
spotkaniu.

I  ZNÓW „TABELA MISTRZOSTW"
„Tradycyjnym zwyczajem1* zacznie 

my już od najbliższych rozgrywek 
drukować tabelę mistrzostw kl. A  i 
prosimy naszych sympatyków spoś­
ród dziełaozy sportowych, ażeby nie 
zapominali o telefonie do nas jeszcze 
w niedzielę (mówimy o meczach poza 
wrocławskich).

Dopomoże to bardzo naszym korę 
spondentom terenowym, w  jak naj­
szybszym informowaniu i czytelnik ów 
o sukcesach ich pupilów. .(o)

Wrocław będzie oklaskiwał
najlepsze klingi świata

(Obsł. w łase.) Kierownik azermie 
rzy polskich na turnieju olimpij­
skim p. mgr. Frydrych, sam wielo­
krotny olimpijczyk i mistrz Polski, 
zakontraktował na dzień 16 i 17 paź 
dzjernika do Wrocławia Wielki Tur 
niej Międzynarodowy.

Na planszy Hali Ludowej będą 
walczyli szermierze węgierscy (mi­
strzowie świata), czechosłowaccy 
oraz wszyscy polscy zawodnicy kia 
sy A.

W tej sprawie toczą się ostatnie 
rozmowy organizatorów z  zaintere­

sowanymi Związkami Państwowymi.
Międzynarodowe mistrzostwa Pał 

ski w  szabli, szpadzie j florecie oraz 
w e florecie pań, byłyby jednym z 
■najwspanialszych widowisk jakie 
oglądaliśmy u nas i miałyby prze­
łomowe znaczenie dla rozwoju tego 
sportu w  naszym mieście.

Od Red.P. mgr. Frydrychowi, fctó 
ry  przebywa chwilowo we Wrocła­
wiu za pamięć o naszym mieście na 
leży się specjalne podziękowanie, co 
w  imieniu śnortowców dolnośląskich 
czynimy.

Zgadnijmy zmiany tabeli ligowej
Dziś na boiskach całej Polski to- Podamy w  jutrzejszym „Słowie 

czą się znowu boje ligowe.
Walczą o punkty lokalni rywale;

Legia — Polonia, Garbarnia —  Wi­
sła, Oracoyia —  Tarnovia, ŁKS —
Widzew, Warta — ZZK, Rymer —
Polonia B. i  AKS —  Ruch.

Telefon... ekspres... radio
W drugim dniu Igrzysk Bałkańskich i 

Srodkówo-europejskich nie powiodło się 
naszym siatkarzom: panie przegrały z 
Czechosłowacją 1:2 (w Warszawie wy­
gra p  Polki), a mężczyźni ulegli Cze­
chom 0:3. Jugosławia, która przegrała z 
repr. Polski, oba spotkania wygrała z 
Rumunami 3:0 i. 2:0 (kobiety).

*  * *
Bokserzy Czarnecki, Tass, Slemiraszko 

(Odra Wr) t Kwinta (Zapłon) zostali po­
zbawieni prawa startu, no okres 4 ty­
godni z powodu przegrania swych walk 
przez k o. na ostatnich zawodach mi­
strzowskich.

O gł os z e ni e o pr z et ar gu 
Z i e t i n o u e  Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego

Dyrekcja Wrocławskich Zakładów Elektrycznych

PRZETARG NIEOGRANICZONY na
odbudowę urządzenia do sztucznego ciągu w  Siłowni Parowej Wr. Z. E.

Podkładki ofertowe można. otrz ymać w  Dyrekcji Wr. Z. E., Ry­

nek 9, IX  p., w  godzf. 10—12 za opłatą zł 1.000.

Oferty należy składać w  zalakowanych kopertach bez znaków fir­

mowych z zaznaczeniem przedmiotu, do skrzynki ofertowej w  Sekreta­

riacie Dyrekcji do dnia 30.9.48 godz. 12. Do oferty należy dołączyć do­

wód złożenia wadium w  wysokości 2 proc. sumy of°r^wanej do KKO na 

konto Wr. Z. E. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu 

o godz. 12.15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia 

przetargu' bez podania powodu i  po noszenia odszkodowaA. K5306

• • •

Zapłon (Jelenia Góra) przyjedzie do 
Wrocławia na zawody bokserskie z IKS, 
osłabiony brakiem Klimecklego, który 
wyjechał na Bałkaniadę, gdzie będzie 
startował w reprezentacji Polski.

ZZK  Odra (Wrocław) urządza w nie­
dzielę uroczyste otwarcie stadionu, któ­
ry po przeprowadzonym remoncie i  wy­
budowaniu pięknych trybun, jest jed­
nym z najpiękniejszych obiektów sporto 
wych w naszym mieście. W tym sa­
mym dniu „Odro" rozegra swoje pierw 
sze spotkanie mistrzowskie z Wolno­
ścią z Bielawy, (r )

Polskim" zmiany w tabelce ligo-
wej, którą drukujemy poniżej
1) Cracoyia 18 28 50:20
2) Ruch 18 -27 60:23
3) Wisła 18 24 63:25
4) AKS 18 23 37:30
5) Legia 18 20^ 38:35
6) ZZK 18 17 31:33
7) Warta 18 17 37:41
8) ŁKS 18 16 43:47
9) Garbarnia 17 15 28:34

10) Polonia W-wa 17 14 30:38
11) Polonia Bytom 18 14 30:39
12) Tarnovia 18 14 25:37
13) Rymer 18 13 32:53
14) Widzew 18 8 20:70

Wrocław
ma swój sztab
akcji marszów Jesiennych

Z inicjatywy inspektora Miejskiego 
Urzędu KF por. Marczyńskiego, odbyło 
się zebranie przedstawicieli klubów spor 
towycb, organizacji społecznych i woj­
ska, gdzie zostały wybrane komitety 
akcji marszów, na terenie m. Wrocław 
wia.

Miejski Komitet Wykonawczy *— Głów. 
ny. Przewodniczący — prez. ob. Kup-: 
czyński, I  v-przew. — gen. Lubański, n  
v-przew. — I  sekr. Mlejsk PPR — sekre 
tarz Traczyński, zast. sekr.—Anioł, skar­
bnik — Wolf.

Do pomocy komitetowi głównemu, wy 
brano poszczególne komitety wykonaw­
cze.'

Kom. przygotowawczo-propagandowy. 
Przewodniczący ob Błachut, sekretarz 
Marczyński, członkowie Zw. Byłych 
Więźniów Pol. — mjr. Pikulski, red. 
Ostańkowicż, red. Drajgor, red. Miedzią 
nowstei.

Przedstawiciele Wojska, Polskiego Ra­
dia i ZMP zestaną dokooptowani na na­
stępnym zebraniu.

Komisja imprezowa: Przewodniczący 
major Stasiak — zastępca Łowczyń- 
ski, sekretarz Podłowski, członkowie: 
Pawłowski, Plebańczyk, Stolarski, Stroń 
ski, Klepacz, Strzelecki.

Adres komisji imprezowej został usta­
lony, Stadion Olimpijski, Miejska Rada 
WF i PW.

Następne zebranie Informacyjne odbę­
dzie się dn. 18 bm. w świetlicy Zarządu 
Miejskiego przy ul. Zapolskiej. (r)

Co nwóu/iię ś u b o i e ?
Wśród „kibiców" sportowych olbrzymi 

procent stanowią tacy, którzy przygląda 
ją się z jednakowym zaciekawieniem 
sportowcom kopiącym piłkę, jak i cyfer 
kom mistrzowskich tabel. Dla nich wła­
śnie drukujemy oficjalne tabele walk o

Chcesz mile spędzić czas spiesz do

» C A F E  B A R U «  ^  a viS k in a  Apollo
STARY ZDRÓJ, Czerwonej Armii 41

O R K I E S T R A .  D O B O R O W A  

Obsługa fachowa. Polecamy łanio:
Śniadania Obiady Kolacje

wejście do llg\ Pucharu Ziem Odzyska­
nych i  mistrzostw DOZB.

PUCHAR ZO

Ślepa m iłość — to z ła  m iłość
PRZYJACIÓŁKA

W  83 Nakład 750.000 egz.

z numeru 25-go 
tygodnika 

Cena 10 zł

«

1. Dolny Śląsk 6 10 23:5
2. Szczecin 6 9 17:12
3. Śląsk Opolski 3 0 21:17
4. Gdańsk 6 0 16:17
5. Olsztyn 8 1 8:28

O WEJŚCIE DO LIGI
1. Lechia 8 0 11:1
2. Szombierki 1 2 8:6
3. Radomiak 2 2 9:6
4. Skra I •  o 1:3
5. PTC 3 0 9:23

MISTRZ. DOZB

1. IKS 2 .12:4
2. Pafawag 2 11:5
3. Zapłon 2 9:7
4. Burza 0 -7:9
5. Odra 0 5:11
6. Górnik 9 4:U

!! Książki szkolne dla wszystkich klas!!
Nabyć można w  księgarniach „Czy eki%a“ Wrocław, Nowotki 13 i 
M. Stalina 45. Dzierżoniów, Rynek 56. Jelenia Góra, 1 Maja 18. Kar­
pacz, 1 Maja .163. Kłodzko, Rynek , Legnica, Grodzka 3/4. Świdnica, 
Rynek 42. Wałbrzych, Rynek 14. W 78

Ameryka ̂ -Australia
aź 5:0

Tenisiści amerykańscy wygrali znów 
finał pucharu Davisa, czegośmy się na 
ogół spodziewali. Nie. spodziewaliśmy się 
natomiast, ąni stosunku 5:0’ ani stos. 
gemów 56:102. Australijczycy zdobyli za 
ledwie dwa.sety, ulegając . wysoko we 
wszystkich grach. Ostatni dzień rozgry­
wek przyniósł nast. wyniki:

Parker-Pajkowski — Quist 6:2, 6:2, 6:3, 
Schroeder — Sidweil 6:2. 6:1, 6:1.

9 )

NIKODEM! DraMY
Po raucie. u premiera Nikodema Dyzmę prosi o protekcję pan. 

Leon Kunicki t— proponuje mu nawet, grubszą gotówkę za po­
myślne załatwienie jego sprawy w ministerstwie.

Kunicki umilkł i  czekał odpowiedzi. Lecz Dyzma 
milczał. Zrozumiał od razu, że ten oto staruszek pro­
ponuje mu łapówkę za robienie tego, czego on, Dyzma, 
pn, Nikodem Dyzma, choćby na głowie się postawił, 
zrobić nie potrafi. Olbrzymia suma, suma, której wy­
sokość tak daleko wykracza poza jego rzeczywistość, 
a nawet poza marzenia, jeszcze bardziej podkreśla nie­
realność całej transakcji. Gdyby Kunicki zaproponował 
trzysta, czy pięćset złotych, interes straciłby dla Dyz­
my swoją abstrakcyjną nieosiągalność i przedstawił 
by się, jako korzystna okazja naciągnięcia I starego. 
Przez głowę Dyzmy przeleciała jeszcze myśl, czy nie 
nastraszyć Kunickiego, że zadenuncjuje go w policji. 
Może da na odczepnego z pięćdziesiąt złotych. Kiedyś 
pisarz sądu pokoju w  Łyskowie, Jurczak, w  ten spo­
sób zarobił całą setkę. A le cóż, pisarz był u siebie w  
kancelarii, osoba urzędowa...

Milczenie^ Dyzmy speszyło Kunickiego. Nie wie­
dział, co o nim sądzić. Czy nie był zbyt obcesowy?...

Czy go nie zraził... To byłoby katastrofą. Wyczerpał już 
wszystkie stosunki i wpływy, wyrzucił na to masę pie­
niędzy, stracił moc czasu, gdyby i ta szansa wymknęła 
mu się z ręki... Postanowił naprawić i złagodzić obce- 
sowość swej propozycji.

—  Oczywiście, szanowny panie; czarowników dziś 
nie ma. Che, che, che... A  trudno wymagae Od najżycz­
liwszego, od najłaskawszego przyjaciela, żeby zajmował 
się sprawami, które zna tylko z opowiadania. Wszak 
prawda?

—  Rzeczywiście.
—  Wie pan co mam na myśli! Panie Dyzma, drogi 

przyjacielu, niechże mi pan wyświadczy łaskę i przy­
jedzie do mnie, do Kobórowa, na kilka tygodni. Wy­
pocznie pan, użyje pan wsi, powietrze wspaniałe, kon­
na jazda, mam motorówkę na jeziorze... A  i  przyjrzy 
się pan memu gospodarstwu, tartakom, no, panie złoty!? 
Zrobione?

Ta nowa propozycja tak zaskoczyła Dyzmę że aż 
usta otworzył. Kunicki jednak nie przestawał nalegać, 
wychwalać zalet odpoczynku, wsi, sosnowego lasu, zapew 
niać, że i jego panie będą mu wdzięczne za tak wiel­
ką atrakcję, jak przyjazd gościa z Warszawy.

— Ależ panie — przerwał Dyzma — gdzie mnie 
tam teraz myśleć o odpoczynku. Ja za dużo, niestety, 
odpoczywam.

—  O, tego chyba nigdy nie za dużo.
—  Jestem bezrobotny —  blado uśmiechnął się Dy­

zma.
Spodziewał się wyrazu rozczarowania i zdumienia 

na twarzy staruszka, ten jednak wybuchnął śmiechem:
—  Che, che, che, a to z pana kawalarz. Bezrobot­

ny! Oczywiście z handlera i z przemysłem teraz krucho. 
Trudno o intratne stanowisko, a znowu służba pań­
stwowa, to, panie, dużo honoru, a dochodu mało. Pen­

sje urzędnicze nawet na dygnitarskich szczeblach nie śą 
do pozazdroszczenia.

—  Wiem coś o tym —  powiedział Dyzma — sam 
przez trzy lata byłeni na państwowej służbie.

Nagle Kunickiemu rozjaśniło się; w  głowie. — Takiś 
sprytny, bratku! —  pomyślał. —  A  to tyra lepiej, sko­
ro darmo brać nie chcesz.

— Wielce szanowny panie — zaczął —  od chwili, 
gdy pana poznałem, od razu mnie coś piknęło, że Bóg 
mi cię zsyła. Obyż to się sprawdziło. Panie Dyzma, pa­
nie Nikodemie złoty, akurat okoliczności z obu stron 
tak świetnie się składają. Pan jest w poszukiwaniu do­
brego stanowiska, ą ja już doszedłem do tego wieku, 
kiedy człowiek za wiele sił nie ma. Przyjacielu szanow­
ny, nie gniewajże się na moją śmiałość, ale co by pan 
powiedział, gdybym panu zaproponował objęcie, że tak 
powiem, generalnej administracji ra0imi majątkami i za­
kładami przemysłowymi. Niech szanowny pan nie są­
dzi, że to mały obiekt. Sporo tego jest, machina jak się 
patrzy...

—  Nie wiem, czy potrafiłbym. Zupełnie nie znant 
się na tym —- powiedział szczerze Dyzma.

—  O, proszę szanownego pana —  zaoponował Ku­
nicki —  łatwo się pan z tym zapozna. Zresztą tam na 
miejscu, to już jakoś ja sam daję sobie radę, ale wie 
pan, te wyjazdy, te rozmowy z urzędami, to dobijania 
się o łaskę, byle jakiegoś tam pana Olszewskiego, za­
łatwianie spraw w  ministerstwach, do tego już jestem 
za stary. Tu trzeba kogoś energicznego, ustosunkowa­
nego, przed kim różni Olszewscy dudy w miech, no 
i młodego. Szanowny pan chyba jeszcze i czterdziestki 
nie ma?

—  Skończyłem trzydzieści sześć.
(Dalszy ciąg ju tro)
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